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Z wystawy naszej roznieśli oni 
w swoje rodzinne strony pokrze
piające ducha uczucia: wzmocniona, 
ufność w niespożytą ż y w o t n e j

Dług honorowy.
® •' żywot

LWÓW 30 stycznia. nasza narodową, rozbudzoną o4 0 P
y a,mwiedziane na dziś wręczenie tę. do dalszej pracy cywilizacyjnej, 

prezesowi zeszłorocznej wystawy cenne wskazówki co do najwłaściw- 
l  ks Adamowi S a p i e ż e ,  szych kierunków tej pracy i me-
S T J ’ w v m a m i uznania i Wdzie- przepłaconej wartości otuchę. i e  
adresu z ół a doko. s t 0  l a t  n i e w o l i  m e  z l a m a -
S  p o d l  ?o pmwodnictwem tak l o n as u. o r a 1 n i e -  a „ i n i e  
S n e  przedsięw zięc ie  narodowe, o s ł a , b . ł o  n a s  b y n . j m . n o ,

S n t en t z "  Z" '  m * S » ó i i'«bcy- i w „ .

V t  r J r 2 o S o ‘Pp «  S w y s t a w a  l ^ i a  ^ 3 ?
e»el, ze wsżystkioli okolic naszego nomiczno-spoleozne znaczenie, jakie 
krain ze w szystkich ziem polskich posiadają zwyczajnie podobne eks- 
„  kordonem od rodaków, rozpro- pozycye krajowe, miaJajoszcze sw o- 
szonych losem po rozmaitych ob- ja speeyalną domosJosc M.anowi- 

k i-caincb ze wszystkich sta- cie ujawniła ona w sposob nie- 
«ńw i zawodów, ma sarn przez się zrniernie dobitny tkwiącą w społe- 
Innełnie wyjątkowe znaczenie — szeństwie naszem świadomość du- 
t  tvch zwłaszcza stosunkach, w chowa, jako narodu żywego, który 
iakich znajduje sie nasz naród. Je- żadną przemocą należnego stano- 
Edi bowiem komitetowi udało się wiska w rzędzie narodow ucyw i- 
L h r ić  tak wielka ilość podpisów, lizowanyeh wydrzeć me da sobie, 
i edv uprzytomnimy sobie, z jakie- 1 to właśnie moralne znaczenie 
m f trudnościami formalnemi połą- wystawy doprowadzało do wscie- 
™  7 b v ł o  zbieranie ich w roz- kłości wrogow naszego narodu, na- 
i ł  okolicach naszej nieszezę- ród nasz zas czuje dla twórców tej 
2 - * Oiczvzny — musimy uznać, wystawy szczerą i głęboką wdzię-

soołeczeństwie polskiem czność za to pokrzepienie, jakiem  
musiała panować rzadka jednomyśl- dla niego stała się ona.
3  w  zapatrywaniu, iż prezesowi A ponieważ w osobie ks. Ada
lwowskiej wystawy krajowej zbio- ma Sapiehy, niestrudzonego prezę- 
Z I T h o l d  wdzięczności od narodu Sa wystawy, upatrywać należy gło- 
Utotnie sie należy. u wnego jej reprezentanta, dlatego tez

W skarbcu pamiątek rodzinnych do niego adresowane są wyrazy 
starodawnego r o d u ‘ Sapiehów ząj- wdzięczności narodu za to piękne 
ma pamiątki z zeszłorocznej wy- dzieło.
stawy krajowej niewątpliwie piękne księciu  Sapieze niechaj dzisiej-
miejsce. W szeregu zaś tych pa- sza owacya będzie rowmez miłą. 
iniatek zajmie pierwszorzędne miej- jak wszystkim jej uczestnikom —  
sce‘ cesarskie pismo odręczne, w y- a są  i c h  k r o  c i e t y s i ę c y, 
dar-e pod adresem ks. Adama Sa- a miło nu będzie spUm c honoiowy  
oiehY a wypowiadające w gorą- dług wdzięczności za mezapomma 
cych wyrazach monarsze uznanie ne, podniosłe wrażenia wystawy  
doniosłego znaczenia w ystawy kra- 
.  ;  ł  : X— *

Hr. SznwBłówwWarszawie.
Warszawa. d 28 stycznia
(Korpsp. Gaz. Nar.)

W ybitną cechą wszystkich prz«*mó 
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jowej, jakoteż zasługi jej twórcy.

Obok tego historycznego doku 
mentu, spocznie teraz w archiwum  
sapieżyńskiem serdeczne p i s m o  
wdzięczności i hołdu od rodaków 
— za wytrwałe, świadome celu, 
nieznużone i stanowcze zajęcie się
ks. Adama Sapiehy sprawą wysta- uryw aną oecną wszystkich prz«mó 
my i szczęśliwe doprowadzenie jej wie^  nowego jeuerał-gubernato ra  war 
do końca — pismo, do którego kro- tak  do podwładnych sobie
c ie  ty s ię c y  d o b ro w o ln y  .nkees «■
ozyni<y- . „ ozn® zapewnianie o swoich dobrych che-

W ielotysieczne rzesze W ita ł W Oiaoh dla kraju, bez zaznaczenia, ozem 
tym roku ks. Adam Sapieha na ®1(3 Ł̂ ko w.e m anifestować będą. Raz je -
w z g ó rz a  S try jsb ie in  s ło w am i se rd e - *
cznego pozdrow ien ia , tudziez za- prEy następującej okoliczności: Gdy 
chęty  i Otuchy do w szelakiej p racy  dowiedziano Się w K rólestw ie polskiem, 
dla sław y i na  poży tek  narodu . * państw a rosyjskiego m ają się nie-
Urocza całość wystawy i wszyst- ^ wem eJecha,0 w łPftersb?r?Ja T.6Łne 
kie je j  szczegóły głębokie i jlie. depul.aoye z celem złożenia hołdu i ży 
Jflnnm ninno J ;  • " , . ozen carowi z powodu zaślubin — kil-
zaąiomniane wywierały wrażenie na k a  obyw ateli Królestwa oświadczyło
z w ie d za jąc y ch  j ą  p ie lg rz y m a c h , chęć wzięoia udziału w tej manifesta-

eyi lojalnej i pp. N arbut, obyw atel ks. Radziwiłłowi, który znany mu je s t 
z suwałskiej gubem ii, jako też  p. To bardzo dobrze jeszcze z Berlina, nie- 
łoezko z kieleckiej podali do swoich przyjęcie u niego ob.adu, uprosił księ- 
gubernatorów  prośbą o dopuszczenie ich  in ą  Radziw ilłow ą, aby wskazała hr. 
do grona tychże deputaeyj z K rólestw a. Szu wałowej te panie z tow arzystw a 
G ubernatorow ie nie wiedząc, ja k  z tem  w arszaw skiego, którym by ona m iała 
żądaniem  począć, zrazu odm ów ili pnd złożyć w izyty i w tych  w izytach jego  
pretekstem , że szlachta nie m a egzysten- i, nie towarzyszyła, oo też miało miej- 
cyi legalnej w K rólestw ie polakiem, see w ciągu dni ostatnich, 
jako  stan  osobny i zaproponow ali tym  Następne obiady dla hr. Szuwałowa 
panom przyłączenie sią do deputaeyj odbędą 6ią u ks. W łodzim ierza Czet- 
włośeiańskioh, k tóre pod przew odni- Wertyńskiego i u innych, 
etwem czynowników tz. kom isarzy wio W  sterach wojskowych bardzo są 
śeiańskieh, m iały niebaw em  udać sią z nowego jenerał - gubernatora zadowo- 
do Petersburga. woleni, gd y ż  dowiedziano sią, źe ma

Tymczasem z P etersbu rga nadszedł zaniechać m anewrów zmiowyeb, które 
rozkaz nie w ysyłania czynow ników  H urko był zaprowadził, pomimo, że z po- 
z deputaeyam i, aby nie nadaw ać cha- wodu noclegu w namiotach, po każdych 
rak teru  ofioyalnego i przym usow ego tej m anew rach, setki c loryoh napełniały 
m anifestacyi, k tóra w inna zachow ać szpitale, a kcrzyśoi s tra teg  cznych z te- 
oharakter dobrowolny. W ówczas guber- go żadnych nie było.
natorow ie zaproponowali w spom nianym  Ogólne przekonanie oficerów i ozy 
pano , aby stanęli na  czele deputaeyj nowników co do h r  Szuwałowa je s t 
w łościańskich w  miejsce usuniętych  ko- tego rodzaju, że będzie ou wobec Po- 
■x isarzy  rządowych, na co ostatecznie laków odznaczał się co najm niej wy 
panowie oi się zgodzili. szukaną grzecznością , choćby naw et

Gdy dowiedziano się o tem  w in - nie miały nastąpić żadne zm iany w za 
nych guberniach, znaleźli się rów nież sadniozym  system ie.
0ticacv nóiiń M  « • • • " — —  X T _ _  _ <

w  oiij iGłfUiCA
otioąoy pójść za przykładem  pp. N arbuta 
i Tołoozki, tym  atoli br. Medem odpo
wiedział, że ju ż  za późno, że lista osób, 
m ających się carowi przedstaw ić je s t  
ju ż  zam knięta i nikogo na n ią  ju ż  za-
n i s a ć  i i e  mr>*«a l lr l  ^ -  —  — -----------Sisac cie możua. Od tego rozporzą- ”

zenia br. M edema choiano apelow ać Moskm. Wiedm.
dr> V»r SjLnwiiłnroa i nm oJł* .- — *■-----'
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  — ——» — »[,oiuwse Moskm. Wiedm. p is z ą C h c e m y  po-
do hr. Szuwałowa i przedtem  w tym że mówić o bieżących objawach żyoia 
celu udał się młody o rd y n a t Zam ojski w arszaw skiego podozas k ró tk iego  okre- 
wraz z wujem  swoim A ugustem  h r, au „bezkrólew ia", k tórem  to m ianem  
Potockim do hrabiego Szuwałow a ochrzczono czas, ja k i  up łynął od ohwi 
celem om ówienia tej spraw y. Okazało li wyjazdu jednego  g enerał-guberaa to  
się, że hr. Szuwałow o niozem  w  tej ra  do chwili p rzy jazdu  drugiego, 
kw esty i n ie wiedział a po w yjaśnieniu „W rzeczy sam ej, oozywiśoie, nie 
obecnego przypadkowo w zam ku br. zaszły żadne w ażniejsze zm iany w ro- 
Medema, ja k  się rzecz cała m iała, m iał zwoju ty c ia  k ra ju . Tutejsi jed n ak  poli- 
irn ośw iadczyć: ie  żałuje, iż nie m oże tyoy, korzystając z odpow iedniej, ich 
zrrfenió raz już  powziętego postano- zdaniem , sposobności, zapragnęli odro- 
wienia. Gdy na to  deputaci zw rócili bić to, oo w ciągu la t trzydz iestu  zro 
mu uwagę, że chcieli dla tego tylko biono. Próżność, gorączkowa dzialal- 
jechać do Petersburga, aby zam ani- nośó krzykaczy, pobudzających opinię 
festow ać uczucia lojalności Polaków w publiczną albo raczej fabrykantów  tej 
obee cara, czego dotychczas im ; 1

-----------  . „ r »„voui A G in tu w  Y
obec cara, czego dotyohczas im zazw y
czaj nie dozw alano a nad to  jeszcze 
szkodliwie dla nich tłum pczono, odpo
wiedział h r. Szuwałow, aby  w p rz y łj
tmłośoi wprost do n iego  W- ŁwŁń-sy-pd*!
dobnej okoliozności się zw racali a on 
ze swój strony w szystko  zrobi, aby 
zadość uczynić tego ro d zaju  życzeniom .

Jednocześn ie postanow iono hr. Szu- 
wałowa bliżej poznajom ić z tow arzy
stwem  warsza w skiem  i w tym  celu za 
proszono hr. g enerń t - g u b -rn a to ra  na 
oały szereg obiadów, k k tó rych  pierw szy 
miał być w ydanym  przez Jerzego  ks, 
Radziwiłła, syna o rd y n a ta  nieświezkie- 
go, ożenionego, ja k  wiadomo, z kra 
bianką B ranicką, có rką śp. W ładysła
wa i Maryi z ks. Sapiehów . Ks. Jerzy , 
k tó ry  od k ilku  la t s ta ra  się  o p rzy ję
cie poddaństw a rosyjskiego, m ieszka 
sta le  w W arszaw ie lecz dotąd jeszcze 
je s t poddanym  praskim . Okoliczność 
też ta, że ks. Radziwil je s t  poddanym  
pruskim  była powodem, że hr. Szuw a
łow  od zaprosin się wyekskazow ał, t łu 
macząc się tem , że pierw szy obiad wy
pada mu p rz y ją ć  ty lko od obyw atela 
kraju , od poddanego rosyjskiego. To 
też i przy ją ł zaprośiny u A ugusta hr. 
Potockiego na obiad w sobotę 26 bm. 
w pałacu na K rakow skiem  przedmm- 
scin, gd z ie  po obiedzie na raucie *e-

rało się praw ie całe tow arzystw o w ar
szaw skie. J

Choąo a tp li pon iekąd  w ynagrodzić

r ____________    j — - j —
sławetnej opinii na podstaw ie w łasnych 
i drukow anyoh bredni, różnych „inter- 
y iew ów 11 z dzienn ik i rzam i w rodzaju  n a 
iwnych reporterów  petersburskich z Nou). 
i FFmw, ń a ‘pońe-.awie pogłosek o zm ia
nach osób i systemu — tw orzyły  law i
nę, spadającą n a  bieAne głowy odda
nych sprawie russk ich  ludzi na n a
szych kresach zachodnich i na głow y 
spokojnej ludności m iejscowej, k tóra 
ty le  zyskała w ciągu 13 letnich rządów 
spoki ju eg o  ładu.

„W pism ach zagranicznych, wrogo 
usposobionyoh względem  Rosyi, zam ie
szczano korespondeneye z W arszawy, 
że rosyjscy urzędnicy, naw et w ładze 
rosy jsk ie  oczekują spełniania nad sobą 
kary  śmieroi, że rozradow ani Polacy
— polityknjąoy tryum faln ie chodzą po 
ulicach W arszawy ltd. nie sposób w y
liczyć tych w szystkich niepraw dopodo
bieństw .

„Z w ażniejszych legend, godnych 
nieporządków  z la t  1861—62, oraz r.
1863 — legend, opow iadanych w W ar
szawie, Petersburgu , a naw et za g ra 
n icą , zanotować należy  w iadom ość, 
k tó rą  pow tórzyły czeskie Narodtii L isty
— m ianowicie, że oztereoh Polaków 
(są oni w ym ienieni i znani), p rzygoto
w ują do rządu rosyjskiego m em oryał 
o spraw ach polskich, o p ragn ien iach  i 
m arzeniach praw ow iernych Polaków. 
Bo plejady tej za liczają: dwóch m a
gnatów , jednego finansistę znanego i

nie mniej znanego doktora. I znów 
politykujący ludzie rozpoczynają od 
m em oryału jak  o i memoryałów po 
litycznych  w polskim duchu pisanych 
adresów i przedstaw ień  rozpoczynały 
się polskie nieporządki w latach  1861 
do 1863.

.A leż isto tn ie, tysiąckrotnie ma słu
szność ten, kto mówi, że Polacy nioze 
go się nie nauczyli i n ie  mogą się na 
uczyć z lekcyj, jakioh im ndzieła los 
historyczny, że politykująca część in te- 
ligencyi (część ta  na nieszczęście pol
skiego narodu jes t bardzo wielka), co
raz bardziej pogrążając się w otchłań 
różnych mrzonek, dąży do pogrążenia 
w tę sam ą otchłań narodu całego i sty
kających się ze społeczeństwem pol
skiem ludzi innych  plemion.

.J a k iż  to m em oryał zam ierzają po
dać władzy rosyjskiej? Czy ten  memo
ryał gotowy? Jesteśm y pewni, że ten 
dokum ent w ylągł się w rozpalonej w y
obrażeń zagranicznych, dziennikarskich 
krzykaczy. Najciekawszą rzeczą je s t  to 
że m emoryał ten m a podziękować ro
syjskiej inteligeneyi za „powszechne 
współozaoie p o s t ę p o w y c h  fio sy an 1 
względem Polaków. Bardzo to pochle
bne, ale to podziękowanie nie może się 
odnosić do rozumnej części inteligeneyi 
rosyjskiej. Jeżeli czasam i wyrw ie się 

Ijakiś oyrkularzyk (np. za Albedyńskie- 
go) o zm ianie języka rosyjskiego na 
polski w gm inach, albo zrodzi się myśl 
o wzmocnieniu polskiego języka n a  ko
lejach i  przyw róceniu zniesionych przez 
H urkę napisów  polskich, o ozem p a 
plały naw et polskie gazety, są to  wszy 
stko poszczególne błędy osób, niedosta
tecznie rozum iejących, oo m ają ozynió 
— i wszystko to  znajduje w steraoh 
odpowiednich potępienie. Należy zw ró
cić uwagę, że naw et oi, oo bredniom  
polskim dają posłuch, woale n ie chcą 
przykładać ręki do separatyzm u pol
skiego, jak  tego pragną w łaśnie Polacy 
staw iając współczujących im Rosyan 
w pozycyi drażliw ej; wreszcie to  je s t 
niew ątpliw e, iż wiele sentenoyj polako- 
filskioh n iby  istniejących w śród sym 
patycznych dla Polaków R osyan, źró
dło swe posiada w bujnej im aginacyi 
sam ych politykująoyeh Polaków.

„W obec tego trz e b i radzić każdem u 
rosyjskiem u organow i władzy, prasy, 
albo inteligeneyi, aby lekkom yślnie nie 
bawił się z rozpaloną w yobraźnią, ni- 
ozego nie mogących się nauczyć pol
skich „m arzycieli politycznych*. Ci nie- 
szozęśliwi ludzie w każdej m arnej roz
mowie, w kaźdem słówku nieostroźnem , 
w prostej uprzejm ości dobrze wychowa
nego ozłowieka w idzą już zm ianę k ie 
runku, z odrobiną gadki łączą nieskoń
czoność niepodobieńitw  i dzielą się nie. 
mi z publicznością.

.C hw ila obecna, zresztą, jest to n a j
odpowiedniejszy ozas, aby dalej p row a
dzić działo zbliżenia i zupełnego zlania 
się tu tejszych kresów  państw a rosyj
skiego z innem i tegoż częśoiami. Do
brobyt ekonom iczny ludu szybko w zra
stający od chw ili re to rm  r. 1864, dziś 
osiągnął trw ałą podstawę Okazuje się 
to z coraz liczniejsżyoh w ypadków  ku  
pua m ajątków ziem skich w Przyw iślu  
przez włośoian bez w spółudziału banku 
włościańskiego; dobrobyt wskazują o- 
próoz tego ślady wyraźae ogólnej za
możności, regularne płacenie podatków, 
dążność utrzym yw ania szkół elem entar
nych eto.

.S tosunk i handlowe z wewnętrzne- 
m i rynkam i Rosyi rów nież są ekono-

miozuie trw ałei silne, wiążąoe ten  k ra  
z resztą Rosyi.

„W jednym  ty lko kierunku działal
ność rosyjska i życie objawiają się tu  
bardzo nieznacznie, — tyczy  się to  
otw ierania albo właściwie, pozwolenia 
na otwarcie tu  rosyjskich społeoznyoh 
instytuoyj, które z jednej strony, dadzą 
możność młodemu pokoleniu nie pol
szczenia się, — z drugiej zaś zaznajo
mią Polaków ze sferą sztuki rosyjskiej, 
dotąd usuwanej z tea tru  polskiego, u- 
trzym yw anego na koszt sk a rb u ; m ówi
m y tu  o teatrze rosyjskim , o w ystaw ach 
obrazów, o rozwoju miejsoowej prasy 
rosyjskiej. Do tego wszystkiego prow a
dząca droga je s t bardzo przez generała 
H urkę oczyszczona.“

Gioyauni Episcopo.
Przez

Gabryela d’Annunzio.

{Ciąg dalszy.)

Gdy poczułem krew ciepłą ua mojej 
twarzy, straciłem przytomność. Dopiero 
w dobrą chwilę przyszedłem do siebie. 
Głowę miałem obwiązaną. Nademną stał 
Wanzer z miną zasępioną i zaraz wy
rzekł parę słów usprawiedliwienia, a po
tem wraz z doktorem odprowadził mnie 
do mego mieszkania, gdzie pozostał przy 
mnie do późnej nocy. Na drugi dzień 
przyszedł znowu. I  odtąd przychodził 
coraz częściej, a ja od taj chwili stałem 
•ię jego niewolnikiem.

Zachowywałem się wobec niego, jak 
pies bojaźliwy. Gdy on wszedł do mego 
pokoju, zdawał się być w nim panem. 
Otwierał moje szafy, czesał się mojem 
grzebieniem, mył mojem mydłem, palii 
z mojej fajki, przewracał w moich pa
pierach, zabierał przedmioty, które mu 
się podobały. Z dnia na dzień rosła jego 
przewaga nademną, z dnia na dzień du
sza m oja stawała się mniejsza i nędzniej
szą. Nie miałem już woli, poddawałem 
mu się supełnie, bez protestu. Zabrał 
mi on poczucie wszelkiej godności czło
wieczej, a zabrał tak odrazu i z taką

Pierwszy mesaż Faura.
Lwów d. 29. stycznia.

Nie posiadam y dosłownej osnowy 
mesaż u F au ra , p ray  którym  now y ga
binet franeuzki przedstaw ił się parla
mentowi. Telegram y, jak ie  nadeszły, nie 
są sprzeczne oo do duuha mesażu, ale 
jeden  telegram  podaje ustępy z niego, 
k tóre drugi pom inął. J a tro  o trzym am y 
treść dosłowną. W szelako ju ż  z dzisiej
szych wiadomości widać, że F aure do
trzym ał słowa, które dał, gdy mu do
niesiono o w yborze, że odtąd nie n a le 
ży do żadnego stronnictw a, ale ohoe 
być dla w szystk ich  rozjemcą, ozego 
zresztą złożył ju ż  dowód, gdy utw o
rzenie nowego gabinetu  poruczył zrazu 
panu Bourgeois, z  którego opiniam i się 
n ie  godzi. Faure zawezwał w końcu 
wezystkie stronnictw a do b ra terstw a 
w imię republiki, zaznaczył z naciskiem  
pokojową m isyę Fr&noyi, i jeszcze raz 
w ezw ał do zgody i jeduosoi.

R ibot nie złożył żadnej deklaraoyi 
od swego gabinetu , tylko p rzy p arty  
przez radykała  Gobleta oświadczył, że 
program em  jego jes t zjednoczenie re 
publikanów , (Goblet zarzucał nowem u 
g ab in e to w i, t e  ciągnie do praw icy), 
obrona porządki; i obrona społeczeń
stwa. Zarazem jed n ak  gab ine t wniósł 
o am nestyę dla ąipawnydh aa  spiski 
lu b  zam achy-«a bezpieczeństwo publi
czne, za przestępstw a prasow e i strej-

łatwością, jak gdyby mi jeden tylko włos 
wyrwał.

A przecież ja nie byłem idyotą; o, nie. 
Miałem pełną świadomość wszystkiego, 
ce czyniłem, jasną świadomość wszyst
kiego: mojej słabości, mego poniżenia, 
a zwłaszcza zupełnej niemożebności wy
dobycia się z pod wpływu tego czło
wieka.

Lecz uie potrafię zdefiniować ponurego 
uczucia, jakie mi sprawiała moja blizna 
i tak samo nie potrafię panu wytłuma
czyć wielkiego niepokoju, jaki mię j e 
dnego dnia ogarnął, gdy mój kat wziął 
w swoje dłonie moją głowę, aby się przy
patrzeć tej bliźnie jeszcze różowej i do
piero się gojącej i dotknąwszy jej palcem, 
powiedział :

— Już się zupełnie zasklepiła. Do 
miesiąca nie będzie i znaku. Powinieneś 
Bogu dziękować.

Tymczasem mnie w ouej chwili zda
wało się, że noszę na czole nie bliznę, 
ale piętno służalczości i hańby.

Jak pies za nogą pana chodziłem za 
nim, a on wiódł mnie, dokąd chciał. Go
dzinami wyczekiwałem na niego po uli
cach, całemi nocami pracowałem nad 
jego papierami urzędowymi, nosiłem jego 
listy na drugi koniec Rzymu, przebiega
niu po sto razy schody zakładów zasta
wniczych, biegałem od lichwiarza do li
chwiarza, aby wydobyć sumę, któraby go 
uratować mogła, wystawałem za jego 
krzesłem w domach gry aż do brzasku 
dziennego, na pół żywy ze znużenia i 
wstrętu, jakim mnie przejmowały stę

•» . r
kowe — ozem spełniono źyosem e ra 
dykałów  i  sooyalistów.

Po odczytania mesażu prezydenta, 
pow stał G oblet i wniósł interpelaoyę 
oo do polityki w ogóle i  składu now e
go gabinetu. G oblet podniósł przede- 
wszystkiem, że gab inet nie złożył od 
siebie żadnego oświadczenia, i uderzył 
na Periera, iż w swoim mesażu poże
gnalnym  denunoyow ał rep u b lik ę  przed 
światem . Co do w yboru nowego prezy
denta, zauważył, że konieczną je s t 
rew izya konstytueyi, ponieważ w ybór 
o sta ta i okazał, że głów na fankeya rep u 
bliki zależną je s t od p-zeciw ników  re 
publiki — F au re  został w ybrany dzię
ki głosom m onarchistów , którzy szli 
za wskazówkam i ks. Orleańskiego. Za 
rządów gab.net,u Dupny, idea republi
kańska m ocno u cierp ia ła , zw łaszcza na 
prow incyi, rządził bow iem  przy pom o
cy m onarchistów , k tó rzy  przyw dziali 
maskę republikańską. S tronnictw o mów
cy byłoby popierało każdego praw dzi
wego republikanina, jak im  je s t  B our
geois, ale m isya jego się n ie  udała. 
G abinet Ribota pow stał przeciw  p raw i
dłom parlam entarnym , poniew aż zna-

chła atmosfera, cisnąca mi piersi i prze
kleństwa Wanzera, zwalającego na mnie 
winę swoich w grze niepowodzeń. A po
tem Wanzer, gdy już wszystko przegrał, 
włóczył mnie po pustych ulicach, wyrze
kając na swoje szczęście i przeznaczenie, 
dopóki nie natrafiliśmy na jak i otwarty 
już szynk, do którego szedł, by szukać 
w wódce ukojenia.

pierwszej nocy za-

Ali, panie, kto mi wyświetli tę taje
mnicę, zanim um rę? Są więc na tej zie
mi ludzie, którzy, gdy innych na swej 
drodze spotkają, mogą z nich zrobić co 
zechcą, mogą z nich zrobić niewolni
ków swoich? Można więc komuś odebrać
wolę jego? Można to uczynić, panie? I
dlaczego?

Wobec mego kata nie miałem wła
snej woli. A przecież posiadałem inteli- 
gencyę, przecież mózg mój pełen był 
m yśli; czytałem wiele, wiedziałem wiele 
i wiele rozumiałem. A przedewszystkiem
0 tem jednem  wiedziałem, że byłem zgu
biony, bezpowrotnie zgubiony. W duszy 
mojej zamieszkały przerażenie i trwoga
1 krwi obawa. Nawiedzały mnie ustawi
cznie krwawe wizye. Sprawozdania dzien
ników o morderstwach rozprzęgały moje 
nerwy i pozbawiały mnie snu. Nieraz 
w nocy, gdy powracałem z Wanzerem i 
przechodziliśmy przez ciemny korytarz 
lub schody, a zapałka natychm iast za
płonąć uie chciała, czułem, jak przez 
grzbiet mój przebiegają dreszcze a wło
sy moje powstawały. Aż wreszcie w mó
zgu moim poczęła śrubować ciągła myśl,

że on mnie 
morduje.

Nie stało się tak. Zamiast tego stało 
się to, co się stać nie mogło. M yślałem  
był zawsze, że moim losem je s t zgiuąć 
z rąk jego, a tymczasem..

Lecz posłuchaj pan. Gdyby Wanzer 
tego wieczoru nie był wszedł do pokoju, 
gdybym na stole nie widział był noża, 
gdyby nagle coś nie wstąpiło we mnie 
i nie popchnęło do tego strasznego czy
nu, gdyby...

Ah, prawda, dobrze pan mówisz. Je 
steśmy dopiero u początku, a ja  rozpra
wiam już o końcu. Ale jestem  już znu
żony i mąci mi się w głowie. Nie mam 

Ijuż nic więcej do powiedzenia, panie. 
Głowa moja je s t pusta i lekka, jak bań 
ka mydlana. Nie mam nic więcej do po
wiedzenia. Amen. Amen.

Już przeminęło. Jesteś pan bardzo 
dobrym, jesteś litościwym. Nikt nie był 
dla mnie nigdy miłosiernym, nikt oa ca
łym świec ie.

Teraz mi już lepiej. Mogę mówić 
dalej.... Opowiem panu o niej, o Ginewrzo.

Po awanturzeze szklanką, kilku z n a
szego towarzystwa opuściło pensyonat, 
inni oświadczyli, że pozostaną, jeżeli 
Juliusz W anzer się wyprowadzi. Gospo 
dyni w ięj pożegnała Wanzera. On zaś, 
swoim zwyczajem, wyłajał wszystkich, 

potem się wyniósł. Lecz, gdy powró
ciłem już na tyle do zdrowia, że mogłem 
wychodzić, powiedział mi, że mnie za
biera ze sobą i zawezwał, abym szedł 
za nim.

Długi czas wałęsaliśmy sie od reBtau- 
raeyi do restauracyi. Nic nie było dla 
m aie smutniejszem, jak owe godziny, 
które przecież dla innych robotników są 
odpoczynkiem, często zapomnieniem. Nie 
mogłam je ść ; zbierał mnie wstręt, gdy 
słyszałem chrzęst, jaki wydawały szczęki 
mego towarzysza: potężne szczęki wołu, 
które stal mogły zmiażdżyć. I  zwolna 
zapalało się we mnie pragnienie, to p ra
gnienie, które, gdy się raz zapali, go
reje aż do śmierci.

Pewnego jednak wieczoru W anzer po
zostawił mnie samemu sobie, a na drugi 
oznajmił mi, że odkrył bardzo przyjemną
gospodę, do której mnie zaraz zapro
wadzi.

— Zobaczysz, bardzo ci się podoba. 
Nowy pensyonat był rzeczywiście 

przyjemniejszym, aniżeli poprzedni. W a
runki były do przyjęcia. Mieszkało już 
w nim kilku 7. moich kolegów biurowych, 
reszty pensyonaryuszów nie znałem. Po
zostałem więc. Zresztą wiesz pan, że nie 
mogłem inaczej postąpić, jak  pozostać.

Pierwszego wieczora, gdy zupę do 
stołu podano, zapytało dwóch lub trzech 
stołowników równocześnie z dziwną żywością.

A GinevraV Gdzie je s t G inerra ? 
Odpowiedź brzm iałaiG inw ra jest chorą. 

Wówczas wszyscy zaczęli się dopytywać 
o jej chorobę, wszyscy objawiali wielki żal. 
Podczas całej rozmowy, imię Ginevry było 
ciągle na wszystkich ustach. Dwuznaczne 
aluzye padały często, a cechowało je  ja 
kieś zmysłowe pożądanie, k tóre widocznie

tych wszystkich mężczyzn, zarówno mło
dych jak starszych połebrało. Podchwy
tywałem słowa, które przelatywały z je
dnego końca stołu na drugi. Jak iś  młody 
rozpustnik, siedzący naprzeciw mnie, mó
wił dłngo i gorąco o ustach Ginevry, a 
przytem ciągle patrzył na mnie, ponie
waż przysłuchiwałem  się jego paplaainie 
z ogromną uwagą. Przypom inam  sobie, 
że wówczas w fantazyi mojej, poczęło 
się formować wyobrażenie postaci Gine- 
vry i zaiste lantom at nie wiele różnił 
się od rzeczywistości, jak się później 
przekonałem. Przypominam sobie także 
wyrazisty ruch W anzera i wstrętny rys, 
jaki osiadł na jego twarzy, gdy w pro
stacki sposób mówił o Ginevrze. Przy
pominam sobie, że już tego wieczoru 
zbudziła się we mnie tęsknica za tą nie
widzianą kobietą, że zrodził się we mnie 
jakiś niepokój, jakaś przewidnjąca egzal- 
tacya.

Wyszliśmy razem z pensjonatu, ja, 
W anzer i przyjaciel Wanzera, niejaki 
Doberti, właśnie ten, który mówił o li
stach Ginewry. Po drodze prowadzili da
lej swoją cyniczną rozmowę i przysta
wali co chwila, zanosząc się od śmie^- 
chu. Szedłem za nimi nieco w tyle. A 
na sercu mojem, smutnem i nędznem, 
zaciężyła rodząca niepokój tęsknota i 
nadm iar ciemnych, nieokreślonych prze
czuć.

(C. d. a.'
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czniejsi jego  członkowie do m niejszo
ści należą. Obecnie m am y g ab in e t Ri- 
bota, k tó ry  był m inistrem  prezydentem  
podczas afery panam skiej. G ab inet Ri- 
bota, to opór przeciw  demokracyi, to 
koncentracya praw icy. W  końca wniósł 
G oblet następującą rezolucyę: „Izba
odrznoa w szelką w spólną politykę z pra
w icą i po litykę oporu przeciw demo- 
kracyi, i przeonodzi do porządku dzien
nego-1.

R ib o t złożył najpierw w spom niane 
powyżej oświadczenie, a następnie za
pow iedział ustaw ę o ubezpieozeniu ro 
botników  w razie w ypadku i niezdol
ności do pracy, tudzież nstaw ę o p o 
datku  spadkowym. G oblet odpowiada
jąc, nazw ał oświadozenie R ibota czczym 
frazesem. W  głosow aniu jednak npadła 
rezolucya Gubi eta, a natom iast niespo
dzianą w iększością 329 głosów przec ie  
79 przyjęto rezolucyę B artida , w yraża
jącą rządowi zaufanie. Głosnjąeycu je 
dnak było o 110 mniej niż, gdy głoso
wano i astępnie nad  wnioskiem  arane- 
styjnym , k tóry  611 głosam i przeciw 7 
uchw alony został. K tóre frakcye uchy
liły się od głosow ania nad wnioskiem 
B artida, telegram y nie donoszą. W  koń
cu odrzucono wniosek G autn iera co do 
rew izyi ustaw  podatkowych- ponieważ 
R ibo t się m u sprzeciwił. Najcharakte- 
rystyczm ejszem  może było pojęcie wnio
sku, stojącego widocznie w obroni 
prześladowanego duchow ieństw a ka to 
lickiego.

Świetnie zatem  p o cz to  się now em u 
gabinetow i francuskiem u. Tylko, że po 
dobnie powodziło się zrazu każdem u 
nowem u gabinetow i; D upuy jeszcze 
w dniu  swego apedku odnosił zwy 
oięstwa. Izba posłów francuzka jes t 
trięsaw icą  — nie masz tam  stronnictw  
wybitnyoh. W yboroy, pewni że repu
b lika je s t ustaloną w ybierają  na oślep 
republikanina, nie bacząc na jego zdol 
nośoi i charakter. T ak  więo wchodzą 
do Izby  posłów wszelkiego rodzaju ka 
ryerow ioze lokalni, uważająoy m andat 
ty lko  za rószozkę ozarodziejską zysków 
osobistyoh, ludzie bez wykształcenia 
politycznego i doświadczenia, ale złote 
góry  wyborcom obiecujący, owo zgoła 
ludzie, na których w niozem  spnśció 
się nie można, ponieważ pojęoia nie 
m ają, ja k  doniosłe naraża ją  interesa, 
w chw ilach kry tycznych  opuszczając 
stronniotw o, do którego się przyłąozyli, 
z d rugiej zaś strony za w łasną tylko 
goniąc korzyścią, aż n azb y t są skłonni 
do skręoam a ohorągiewki za lada w ia
trem . W tym  stanie rzeozy isa, en g a
binet, czy to radysam y , czy koncen
tracy jny , czy um iarkow any, g ru n tu  pe
w nego pod sobą mieć nie może.

Nie wielka tez korzyść dla um iar
kow anych stąd, że B ourgeois się zużył 
przy dw ukrotnem  darem nem  usiłowa 
m u u tw orzenia gabinetu . W łaśni zwo- 
lennioy, rad y  kały, obrzuoają B ouigecisa 
obelgami, że choiał „strąbió“ do kupy 
starych, zużytyoh ładzi, ściągnąć do 
siebie „wiekowych jegom ości11 z pała- 
oc L uksem burskiego (senatu), podczas 
g dy  wszystko byłoby w porządku, 
gdyby  by ł spróbował utw orzyć gabi 
net ze św; eżyoh sił radykalnych. W szyst
ko się szybko zużywa we F ra n c ji l...

Teatr stanisławowski.
W liczbie petycyi o wsparcia i zasiłki 

z funduszów krajowych, zgłoszonych do Izby 
sejmowej podczas obecnej sesyi, zasłużyła 
na szczególniejszą uwagę prośba dyrekcyi 
teatru im. Aleksandra Fredry w Stanisła
wowie o podwyższenie dotychczasowej sub- 
wenoyi w kwocie 500 zł. na przedostatniej 
sesyi uchwalonej.

Teatr staniaławrwski zawdzięcza swe po
wstanie tamteiszemu towarzystwu muzyczne
mu imienia Moninszki, które kosztem 90.000 
zł. zbudowało w listopadzie 1891 roku 
gmach odpowiedni, wydzierżawiając takowy 
od Wielkiejnocy roku następnego ś. p. Lu- 
oyanowi Kwiecińskiemu na przeciąg lat sze 
ściu, z obowiązkiem grywania w tern mie
ście przez cztery miesiące corooznie. Kwie
ciński, natura prawdziwie artystyczna, przy
stępując do objęoia dyrekcyi nowopowstałej 
soeny, nie obliczył się z ciężarami, jakie 
przyjmował n > siebie, zobowiąznjąc się bez 
żadnej pierwiastko w o subwenoyi ze strony 
miasta lub kraju, do prowadzenia teatru a 
zarazem do opłacania towarzystw: imienia 
Moniuszki, jako właścicielowi gmachu, czyn
szu wcale znacznego, gdyż wynoszącego od 
czterdziestu do pięćdziesięciu zł. za każde 
przedstawienie. Zebrał Kwieciński towarzy
stwo dość liozne, starał się o doborowy re- 
pertoar, nie dogadzał nizszym instynktom 
szerszego ogułn publKznośoi. Nie licząc się 
jednak z wymaganiami nieubłaganej rzeczy
wistości, już po upływie roku znalazł się 
w położeniu bez wyjścia. Uchwalona przez 
sejm w roku 1893 subwencya w wysokości 
pięciuset zł., tudzież zasiłki: gminy miasta 
Stanisławowa (600 zł.), kasy oszczędności 
(500 zł.) i Rady powiatowej (200 zł.), nie 
mogły starczyć na opędzenie wydatków, w 
Których rzędzie najgłówniejszą odgrywały 
rolę: ozynsz za salę teatralną, (4.550 zł. za 
155 przedstawień), tudzież gaża towarzy 
stwa, wynosząca miesięcznie 725 zł. W gru- 
Iniu 1893 roku, ustąpił Kwieciński ze sta- 
lowiska dyrektorskiego, by zrujnowany ma ■ 
ery tn ie  i złamany moralnie skoóczjć przed 
wcześnie...

Następoą jego został w styozniu 1894 
oku Władysław Antoniewski, były artysta 

i reżyser soeny krakowskiej, który nie zra
żony katastrofą, jaka spotkała jego poprze
dnika, wziął się raźnie do dzieła. I jemu 
szło zrazu jak z kamienia. Widząc przeto, 
iż nie zdoła przezwyoiężyc apatyi publiczno
ści stanisławowskiej, wyj ech J  już w poło
wie stycznia r. z. wraz z całem towarzy
stwem do Kołomyi i powrócił do Stanisła
wowa dopiero w połowie marca. Na jednem 
z pierwszych przedstawień, podczas „Halszki 
% Ostroga" publiczność bardzo nielioznie 
zgromadzona, poozęła wychodzić z teatru 
pized końoem sztuki, zaznaczając w ten 
sposób dość wyraziście, że dramat polski nie 
przedstawia dla niej dość interesu, zaś Ku-

ryer stanisławowski w artykule p. t. „Głos 
sumienia" uznał za stosowne przestrzedz 
swych czytelników, że Antoniewski pójdzie 
śladem Kwieoińskiego, jeżeli publiczuośó 
miejsoowa nie przestanie stronić od teatru.

Mimo tak trudnych warunków wytrwał 
Antoniewski w Stanisławowie do pierwszych 
dni czerwca a jakkolwiek dla przyciągnięcia 
szerszej publicznośoi do teatru musiał wy
stawiać od czasu do czasu melodramaty i 
operetki, to jednak główny nacisk położył 
na poważnym kierunku repertoaru. Dzieła 
klasyczne obok najcelniejszych nowości z za
kresu oryginalnej i tłumaczonej literatury, 
znalazły należyte uwzględnienie na tej pro- 
wincyonalnej scenie, wyprzedzającej nieje 
dnokrotnie teatry stołeczne...

W czerwcu widzimy Antoniewskiego wraz 
z jego towarzystwem, goszczącego kolejno 
w Przemyślu, w Jarosławiu i w Rzeszowie, 
zkąd w pierwszyoh dniach lipca podążył do 
Krynicy na dwu miesięczny pobyt. Reper
tuar teatru stanisławowskiego w Krynicy 
zastosowany był do żądań przeważnej czę
ści publiczności, przybywającej z Królestwa. 
Składał się przeto z utworów oryginalnych, 
przeważnie z dramatów historycznych, za
bronionych na scenach polskich za kordo
nem Pożegnawszy Krynicę w dniu jedena
stym września premierą „Madame-Saus- 
Gene", powtórzoną następnego dnia w No
wym Sączu, grali artyści stanisławowscy w 
cztery dni później — w Tarnopolu, gdzie 
zabawili do połowy listopada, by na osta
tek roku powrócić do Stanisławown.

Wędrówka ta, tyle męoząca artystów i 
kosztowna wielce dla dyrekcyi, nie opłaciła 
się pod względem materyalnym wobec ogól
nej depressyi, przejawiającej się po zamknię
ciu wzstawy lwowskiej w całym kraju. Gro
żącej w grudniu katastrofie fiiansowej za
pobiegła na razie pełna obywatelskiej ofiar
ności Helena Modrzejewska, która bezinte
resownie przybyła do Stanisławowa, by wy
stąpić w „Mazepie", lecz ofiarami jednostek 
stać nie mogą w naszych czasach instytu- 
cye, mające wyższe, narodowe posłannictwo.

Dyrekcya i artyści sceny im. Fredry 
złożyli w roku minionym aż nadto wymow
ne świadectwo, że spełniają należycie swe 
zadanie, że nie lękają się pracy, ni trudu. 
W ciągu dziewięoiu miesięcy, wystawiło to
warzystwo stanisławowskie 79 dztuk, gdyż 
rzadko który utwór mógł być dwukrotnie 
powtórzony w jednem i tern samem mie
ście, a ponieważ publiczność miejscowa nie 
może zapełnić czterech przedstawień w ty
godniu, przeto co wtorku grywa towarzy
stwo Antoniewskiego w Kołomyi Towarzy
stwo dramatyczne rzeczone liczy obecnie trzy
dziestu pięciu członków s płacą miesięczną 
1.245 zł. W tym składzie rzeczy snbwen- 
cya sejmowa w kwooie 500 zł. rocznie jest 
śmiesznie małą, zwłaszcza wobec zasiłku 
ośmiotysięcznego, użyczanego scenie ruskiej, 
która w ostatnioh latach wielce podupadła 
pod każdym względem.

Wniesioną do Sejmu petycyę w sprawie 
podwyższenia subwencyi dla teatru stanisła
wowskiego poparła osobna deputacya, która 
była w tym celu w tych dniach we Lwowie. 
Nie należy przeto wątpić, że prośba dy
rekcyi teatru im. Aleksandra Fredry, zosta 
nie uwzględnioną w miarę śiodków, jakimi 
Izba obecnie rozporzę*..i. Teatr wędrowny 
krążący po oałym krąju, ma równie ważne 
a kto wie czy nie ważniejsze nawet zadanie, 
jak soeLa stołeozna i z tego względu zasłu
guje na poparoie zarówno ze strony kraju, 
jak i ze strony zarządów poszczególnych 
miast, które odwiedza. Pomoc dla instytuoyi 
tego rodzaju, wprowadzonej odpowiednio, jest 
obowiązkiem równie poważnym jak popie
ranie innyoh usiłować w dziedzinie sitrk 
krajowej.

Stanisław Schnur-Pepłou^ki.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 29 stycznia. 

Wczorajsze poufne posiedzenie Rady 
miejskiej trwało od godz. 5 do 81/* wie
czorem. Toczyła się na n itm  w dalszym 
ciągu gorąca dyskusya n td  r e f o r m ą  
s t a t u t u  m i e j s k i e g o .  Wniosek, opie
wający na odroczenie i wybór komisy i 
kompromisowej upadł większością głosów, 
poczem p. prezydent zarządził posiedze
nie jawne.

Na posiedzeniu jawnera referent dr. 
M a ł a c h o w s k i  odpierał zarzuty prze
ciwników reformy, poczem przystąpiono 
do głosowania imiennego nad wnioskami 
dra M a r y a ń s k i e g o ,  do k'órego zy 
łączyli się i pp. Walichiewicz i Niemczy- 
nowski. Wniosek ten żądał regulamino
wego traktowania sprawy reformy sta
tutu. Rezultat głosowań1* wykazał, że za 
wnioskiem p. Maryańskiego oświadczyło 
się 37 gł., przeciw również 37 głosów. 
Według brzmienia statutu w n i o s e k  

M a r y a ń s k i e g o ,  mując za sobą i 
przeciw sobie równą ilość głosów — 
u p a d ł .

P. prezydent zarządza wówczas po
nowne głosowanie nad wnioskiem p. 
Walichiewicza, żądającym odesłania re
formy statutu tylko do sekcyj (z wyłą
czeniem magistratu), czyli bądz co bądź 
odroczenia sprawy. To drugie głosowa
nie dało wynik d l a  i n i c y a t o r ó w .  
r e f o r m y  s t a t u t u  p o my  ś 1 uy, gdyż 
wniosdk pana Walichiewicza u p a d ł  
m n i e j s z o ś c i ą  2 g ł o s ó w .  Za re
formą głosowało 37 radnych, za odrocze
niem zsiś 35. P. prezydent stwierdziwszy 
odrzucenie wniosku p. Walichiewicza, 
ogłosił p r z e j ś c i e  d o  d y s k u s y i  
s z c z e g ó ł o w e j  nad sprawą reformy 
statutu miejskiego.

Posieazeuie następne odbędzie się 
we czwartek.

K R O N I K A .
W setną rooznloę III rozbioru Ojczyzny —  

dnkongjmy utworzenia gimnazyum polskiej)* w 
Cieszynie.

Lw ów  dnia 29. stycenia.

„CU orannl F p lsc o p o u powieść Ga
bryela d’Anunncio, którego imię w literatu
rze współczesnej włoskiej poczyna nabierać

wielkiego rozgłosu, jest to sHidyum żyoiowe 
pisane z olbrzymiem pogłębieniem psyoholo 
gioznem i ścisłą obsorwacyą. Utwór tê  
sprawił wielkie wrażenie w ojczyźnie auton 
ra i drukujemy go tak dla jego licznych - 
wielkich zalet, jak i dla zapoznania naszych! 
czytelniKów z najnowszym kierunkiem lite 
ratury włoskiej.

Ks. Adam  Sapieha przyjedzie do Lwo
wa z Niechanowa pod Gdańskiem dziś wie
czornym pooiągiem. Na dworcu zamierzone 
jest uroczyste przyjęcie dostojnego prezesa 
wystawy, któremu jutro wręczony będzi 
adres od kraju, mający niewątpliwie znaoze- 
nie aktu potityeznego,

O sta tn i C zw artak . Wśród setek tysię
cy podpisów na adresie dla ks. Adama Sa
piehy, widnieje na kartach przysłanyoh z 
Paryża, drżącą ręką nakreślony następujący 
podpis: „Jerzy Ręozyński kapitan 4. pułku 
piechoty z 1830 roku, — profesor w An
glii i literat, — ostatni żyjący Czwartak11.

Z ap isk i osobiste . Poseł dr. Leon hr. 
Piniński przybył z Wiednia do Lwowa oe- 
lem wzięcia dalszego udziału w pracach 
sejmu.

M ianow ania. Prezydent sądu krajowe
go wyższego w Krakowie nadał kanceliście 
extra statum  przy sądzie krajowym w Kra
kowie, Adolfowi Wysoozańskiemu, sestemi- 
zowauą posadę kanoelisty przy tymże sądzie 
krajowym i zamianował podoficera racbun- 
sowego I. klasy 56 pułku pieęhoty, FraL 
ciszka Medweckiego, kancelistą extra sta
tum  przy sądzie obwodowym w Wadowi
cach, sierżanta zaś 1 pułku ułanów, Rudol
fa Smiaowicza, kanoelistą e tra statum  
przy sądzie krajowym w Krakowie.

Z p raw dziw ą p rzy jem n o śc ią  poda
jemy powyżej sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia Rady miejskiej, na którem górę 
wzięła troska o dobro spraw gminy. Niftr 
znaczną, co prawda, ale zawsze większością 
głosów uchwalono przejść do dyskusyi szcze
gółowej nad kwestyą reformy statutu miej
skiego. Chodzi teraz tylko o to, aby prezy- 
dyum Rady okazało na tyle energii, aby 
sprawa ta ostateoznie w tym tygodniu zo
stała załatwioną, 9 luty bowiem tj. dzień 
zamknięcia sejmu niedaleki, a potrzeba jesz
cze uchwały sejmowej, zatwierdzającej zmianę 
statutu.

T y tu ł  h rab io w sk i. Cesarz nadał ty
tuł hrabiowski p. Adamowi Skrzyńskiemu, 
znanemu posłowi i przemysłowcowi nafto
wemu

O dznaczenie. Tytuł radcy cesarskiego 
otrzymał dr. Kazimierz Mcsing, lekarz-cpe- 
rator we Lwowie, a nie dr, Karol Mossing. 
jak to mylnie tel(g>am doniósł.

S yn d y h  rn la s u  adw. dr. Popiel zre
zygnował z tejże pooady miejskiej.

T rz ec i p ociąg  k n ry e rsk i ze Lwowa 
do Wiednia, którego rozkład jazdy podaliśmy 
kilka dni temu, został ostatecznie uchwalony 
przez specya^ą komisyę. która obradowała 
wczoraj w nuszem mieście W skład komi
sy i wchodzili: delegaci krakowskiej i lwow
skiej dyrekcyi kolei państwowyoh oraz kolei 
półnoinej. Pociąg ten zacznie kursować z d. 
1 maja r. b.

Z m iana w łasnośc i. Ruskie Towarzy
stwo Indowe „Prrświta", nabyło od pp 
L* Aowskich dom w Rynku 1. 10. (ul. 
Kuska 1. 1 i Blacharska 1. 18), za cenę
mooo zł v '. •.

K asyno  m iejsk ie . W sobotę 2. lutego 
br. wieczorek z tańcami.

lźolej e lcfclryczna lwowska nie mó
gł* kur»ówać wczoraj od trzy kwadranse 
na »*»»uastą do poł In 1 w południe z po
wodu przerwania prądu.

D orożkarze  lw ow scy pomimo usta- 
wioznego dozoru i kar polioyjnych ciągle są 
powodem skarg publiczności. Onegdaj wie- 
ozorem o godzinie 7 pan D. idąc ulicą Try
bunalską zaświstał na psa swego. Natych
miast podjechał dorożkarz, a usłyszawszy 
odpowiedź, że go nie wołano, poozął lżyć 
pana D. Wówezas pan D krzyknąwszy na 
niego, przybliżył się, aby zobaczyć numer 
sanek. Dorożkarz atoli skorzystał z togo i 
uderzył pana D. batem po głowie i zacią- 
wszy konie począł u< Lękać. Jeden le  znajo
mych psna D przytrzymał jednak konie i 
pan D. usiadłszy jo sanek, kazał dorożka
rzowi jeohać do p-dicyi. Dorożkarz rozpoczął 
z panem D »"•: ną jazdę ulicą Batorego 
wołając „Czeki*;, dam ja  oi polioyę, niech- 
no cię do siebie na Zielone zawiozę". Pan 
D. widząc, że ma z jakimś szaleńcem do 
czynienia, począł wołać o pomoc i dopiero 
na ul. Pańskiej przytrzymał sanki przecho
dzący kapral policyjny i odstawił dorożka
rza do poitcyi. Można sobie z tego faktu 
wyobrazić, jak ci ludzie obchodzą się z ko
bietami, Hedy wobec mężczyzn w ten spo
sób postękują

N ap .d Kadet 7 pułku ułanów, p. J. 
którego część stoi załogą na Bogdanówce, 
wracąjąc onegdaj o 8 wieczorem w towa
rzystwie swej kuzynki, został koło rogatki 
giodeckiej napadnięty przez pięciu drabów. 
Szozęściem nadszedł weterynarz wojskowy 
i we dwu zdołuli się obronić i odebreć na
wet zegarek pani K, który był już w ręku 
drabów.

N ie lu d zk o ść  Wczoraj pociągnięto do 
odpowiedzialności d wie lekarki, Annę Szczu- 
dłowską i N. Proczkowską, które wezwane 
w nagłym wypadku do żony zwrotniczego 
kolejowego Kuryldka, odmówiły pomocy, 
uiecheąc w nocy wstawać. Kurylak odbywał 
skutkiem tego od od pierwszej w nosy do 
szóstej rano wędrówkę po mieście, zanim 
znalazł madame.

Szajkę fa łsze rzy  dokumentów gmin- 
nyoh wyłapał wczoraj ajent policyjny Guns- 
berg w mieszkaniu Szejrny Halpern, zamie
szkałego przy ul. Owocowej 1. 9. Do szajki 
tej należeli: Zins, pokątny pisarz z Mościsk, 
Moses Rauch ze Szczerca i gobpodarz Sze- 
wje Halpern. Oni to podrabiali świadectwa 
gminne, przedstawiając w nich wysyłane do 
miasta indywidua jako pogorzelców i głu
choniemych. Pięciu takich włóczęgów i no
towanych złodziei, zaopatrzonyoh w tego ro
dzaju podrobione świadectwa gminne, przy
trzymano ubiegłej nocy.

Do- h a n d m  k o rzen n eg o  p. Stanisła
wa Świerczyńskiego dobrali się onegdaj w 
nocy nieznani sprawoy i zabrali cały zoaj- 
dająoy się tam zapas tytoniu i wiktuałów, 
wraz z futrem właścioiela, które tenże tam 
zostawił.

k ra d z ie ż  k ieszonkow ą popełniono

wczoraj w rynku na szkodę pani O. L. Wy
jęto je j z kieszeni płaszcza pugilares z go 
tówką 4 zł. 50 ct. i złotą bransoletę z pier
ścionkiem.

Z kroniki m yśliwskiej. W zeszłym 
tygodniu odbyło się polowanie u pani Flo- 
rentyny Wolnie wieżowej, w trzech dniach 
ubito 19 dzików, 37 kozłów, 4 lisy i 172 
ząjące; z tego w jednym dniu 18 dzików, 
a w jednym z miotów 11 dzików i w je 
dnym dniu 23 kozły. Pierwsze dwr dni po
lowano w 19 strzelb, trzeciego dnia w 10 
strzelb. Jest to największa ilość dzików, ja 
ką dotychczas ubito w jednym dniu w Ga- 
licyi.

C holera. W iener Zeitung  ogłasza: 
W powiatach galicyjskich stanisławowskim 
i ozortkowskim cholera zupełnie wygasła i 
sKutkiein tego powiaty te w myśl kouwen- 
cyi drezdeńskiej przesttły być uważane za 
ognisko epidemii.

N ieszczęśliw y w ypadek  Ze Śniaty- 
na donoszą: W piątek po południu piwowar 
Lehner przyszedłszy pijany z miasta, po
sprzeczał się z właścicielem browaru ponem 
Triehtlem, poozem udał się do swojego mie
szkania i położył się na sofkę, zamkną w*

bowymi, a pierwsze działa tych bateryj, 
które wzięły udział w tej kampanii, dębo 
wyiui wieńcami. Oby wojsko moje zawsze 
pamiętało, że tylko bojaźń Boża, wierność i 
posłuszeństwo prowadzą do czynów takich, 
jakie jego i ojczyzny wielkość stworzyły.

Berlin 27. stycznia 1895 r.
W ilhelm ".

Oprócz tego rozkazu i reskryptu cesar
skiego do miasta Berliua, którym cesarz 
ofiarowuje miastu honorową ozdobę, a mia 
nowicie ustawienie w alei tryumfalnej ogrodu 
Zoologicznego marmurowych statuy książąt 
brandenburskich i królów pruskich aż do 
Wilhelma I. włącznie, a poniżej biusty tych 
mężów, którzy bądź jako żołnierze, mężowie 
stanu lub też obywatele w swoim czasie 
się odznaczyli — wyznaczył cesarz premium 
1000 marek za projekt rzeźbiarza Felder- 
hoifa do uzupełnienia głowy młodej kobiety 
z wykopalisk pergameńskich, i ustanowił 
nowe premium 2000 marek za uzupełnienie 
posągu monady tańcującej. Da1 ej wywdzię
czając się mezkim towarzystwom śpiewackim 
za ich usługi około sztuki, tronu i ojozy- 
zny, ustanowił medal złoty do noszenia na 
szyi dla zwycięzców, którzy na dorocznych|  BŁJI Uitt ŁWjl

za sobą drzwi. Trichtel przeczuwając, towarzystw Palm« odnios4-
Lóhner w irytacyi gotów targnąć się na 
własne życie, udał się do jego mieszkania, 
a że drzwi były zamknięte, wywalił je i 
wszt dłszy do pokoju wraz z żoną i piw ni - 
oznym, ohciał Lóhuerowi odebrać rewolwer, 
znajdujący się obok teg«ż. Podczas szamo
tania atoli rewolwer wypalił i skaleczył 
Triohtla w rękę, piwnicznego zaś kula za
biła na miejscu.

Zo S tan is ław o w a  donoszą o całym 
szeregu wypadków, wydarzonych w dniach 
ostatnich. 1 tak w sobotę o godz. wpół do 
8 wieczorem powstał pożar w realności OO. 
Jezuitów przy ul. Zabłotowskiej. Zgorzała 
cieplarnia, a ogień powstał wskutek pęknię 
tej rury, ogrzewającej cieplarnię. Miejska 
straż ogniowa pospieszyła na miejsce i wkrót
ce ogień stłumiła.

Karolina Pawłowska, rodem z Żydaczo- 
wa, 20 lat licząca sługa, w Stanisławowie 
z&miiszkała, struła się w piątek d. 25 bm. 
zapałkami, wskutek czego tegoż dnia życie 
zakończyła.

W sąsiedniej Kołomyi niejaki Szydłow
ski, ślusarz, mężczyzna około 25 letni, wsta
wszy d. 26 bm. rano między godz. 6 a 7, 
w przystępie melancholii rsuoił się z siekie
rą w ręku na swą 18-letnią żonę, poślu
bioną dopiero przed kwartałem, i zadał jej 
w głowę, plecy i ręce tak ciężkie rany, że 
nieszczęśliwa ofiara szaleńca dogorywa. Na
stępnie Szydłowski porzuciwszy siekierę, i z u - 
cił się na matkę żony, 40-letnią kobietę, 
ohwycił ją za gardło i poozął dusić, aż 
skręcił jej obojczyk. Po tym czynie uoiekł, 
ale niebawem został przytrzymany i oddany 
do aresztów policyjnych. Obecnie przyszedł
szy do przytomności, opłakuje swój czyn 
szalony i trzeba go strzedz pilnie, ażeby nie 
popełnił samobójstwa.

S am obó jca  w jednym z hotelów w Kra
kowie, któregs nazwisko podano początkowo 
jako Rieger, nazywa się w rzeczywistości, 
jak się obecnie pokazało, Kreślik i był w 
Kryslynopolu. ekspeaytoi em pocztowym. Przy
czyną samobójstwa, dokonanego zapomocą 
wystrzału rewolwerowego, była mała kwota 
nlepipł.n,^ której nie mógł na czas uiścić

Z W arszaw y  donoszą do N . Reformy. 
W powie, ta ohełmskim w ostatnioh dniach 
aresztowano^ o^mnastu księży wskutek de- 
nuncyacyi. Phzyczyną było dawanie ślubów 
przez księży uuickich byłym unitom. Rząd, 
zaprowadziwszy w całym powiecie prawo
sławie, uważa takie postępowanie kapłanów 
katolickuh za karygodne.

Studenci (‘warszawscy, wywiezieni do 
wscnouniej Robyi za zakupienie nabożeństwa 
w stuletnią rocznicę powstania w Warsza
wie, wskutek amnestyi cara Mikołąja II. po
wrócili do kraju i oddani zostali tylko pod 
tajny dozór policyi.

P . B lochow i prezesowi kolei Iwan- 
grodzko-Dombrowieokiej, który w sprawie 
iądfcurgo przez siebie posłuchania u hr. Szu- 
wałowa w Berlioie zrobił taką wrzawę wy- 
m.aną telegramów i zaprzeczeniami aż z 
Nizzy — chodziło juk się obecnie pokazuje 
nie o żadną sprawę polityczną, ale o kon- 
cesyę na nową odnogę kolei, której jest pre
zesem, i o dobre usposobienie dla niej obe
cnego warszawskiego generał-gubernatora. 
Welle wzmianek dzienników z za kordonu, 
nowa odnoga kolei miałaby biedź przez 
Bodzechów, Janów i Zwierzyniec do Toma
szowa lubelskiego i galicyjskiej granicy, aby 
połączyć się z austr. państwową koleją wio
dącą przez Rawę ruską do Lwowa. Mówiąc 
króciej, w mowie będąoa linia połączyłaby 
bezpośrednio i na krótszej przestrzeni Lwów 
ze stolicą polski tj, z Warszawą.

J u b ile u sz  z w y c le z tw  1870/71. Ce
sarz niemiecki Wilhelm z okazyi 25-lecia 
zwycięztw z r. 1870/71 wydał następnjąoy 
rozkaz dzienny;

„Do mego wojska! Dwadzieścia pięć lat 
mija od czasu, jak wielka wojua, gwałtem 
ojczyźnie uarzucona po niezrównanym zwy- 
cięzkim pochodzie doszła do pełnego chwa
ły zakończenia, w ypełn iła  pragnienie Nie
miec i, jako nagrodę . za ich poświęcenie, 
stworzyła Niemcom przez związek ich ksią
żąt i szczepów niewzruszoną podstawę wiel
kości i powodzenia, Z wzrnszonem sercem 
wielbię łaskę Wszechmocnago, który w ta
kim stopniu pobłogosławił naszemu orężowi. 
Ze współozuciem wspominam tych, którzy 
w pełnej ofiar walce za honor i samodziel
ność Niemiec chętnie poświęcili życie i po
nownie dzięknję wszystkim, którzy dopomo
gli do osiągnięcia celu. W szczególnośoi 
zaś zwraca się moje podziękowanie do me
go woj ka, które współzawodniczyło w bo
haterskiej waleczności z wojskami moich 
dostojnych sprzymierzeńców. Czyny jego ja
śnieją niepr-tyćmionym blaskiem na kaitach 
historyi, a wieniec chwały, którym przy
stroiło swe sztandary, nigdy nie zwiędnie. 
Jego to obowiązkiem w pierwszym rzędzie 
jest przeobnwywać święte wspomnieD‘e w po- 
koleniaoh, które owoce jego zwycięstw spo
żywają. Dlatego po&tauawiam, żeby na pa 
miątkę tych zwycięstw sztandary mego woj
ska, odznaczone za udział w tej wojnie 
przez mego dziada, wielniego cesarza i kró
la Wilhel ma I, ilekroć Lędą rozwijane w 
czasie pomiędzy 15, lipca Vr. a 10. maja 
przyszłego roku, były przybrme liśćm1 dę

Dla podniesienia sportu łodziarskiego mię
dzy młodzieżą szkół wyższych wyznaczył 
nagrodę, srebrny dzbanek gotycki. Malarzo
wi Menzlowi zaś nadał wstęgę orderu Czar
nego oria, a profesorowi dr. Gneistowi 
tytuł ekscelencyi. Nadto ogłoszono wielki 
awans w armii.

Sutuki piękne.
R e p e r tu a r  te a tra ln y . Dziś we śro 

dę „Madame Sans-Gene" komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau, w 
przekładzie Kazimierza Ehrenberga.

„Madame Sans Gene“ stała się u nas 
sztuką kasową w całem znaczeniu tego sło
wa. Wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
tej ef ktownej, iskrzącej się dowcipem i hu
morem komedyi przepełniły salę teatralną, 
a na dalsze zamawiają ciągle bilety. Co 
prawda, dawno już żadna sztuka nie była 
tak ładnie wystawioną i tak wybornie gra
ną przez naszych artystów jak właśnie „Ma
dame Sans Geneu.

O w acya w tea trze . Na wczorajszem 
przedstawieniu „Madame Sans-Gene" urzą
dzono p. Woleńskiemu owacyę tak ze stro
ny kolegów-artystów, jako też ze strony pu
blicznośoi. Po drugim akcie cały personal 
sceny lwowskiej zjawił się na scenie i oto
czył jubilata, do którego w pięknych sło
wach przemówił p. Adolf Walewski, podno
sząc wielki zapeł dla sztuki narodowej jubi
lata i jego tyloletnią sumienną pracę na 
scenie teatralnej, poczem wśród hucznych 
oklasków publiczności wręczył mu wielk' 
wieniec laurowy od artystów. Jubi
lat podziękował za gorące uzuanie swojej 
działalności scenioznej i odebrał nadto dwa 
wieńce, wręczone mu z orkiestry; od „Koła 
literackiego11 i publiczności.

J u l ia n  F a ła t  bawił w tych dniach 
w Wiedniu, i jak donoszą z tamtejszych 
kół artystycznych, przyjął stanowczo we- 
sW unie o b ję c ia  u p ie k c y . .Szkoły s z tu k  
pięknych w Krakowie. Z dniem 1. maja 
b. r. ma nowy dyrektor objąć swe czyn
ności.

c O l i te ra tu rz e  p o lsk ie j znajdujemy 
w nr. 2. znanego paryskiego czasopisma 
,.Rcvue des rtvues“ artykuł pióra Anatola 
Krzyżanowskiego p. t.: „Le moułement lit- 
teraire en Pologne11. Autorka (pod pseudo
nimem Anatola kryje się bowiem p. Natalia 
Krzyżanowska, utalentowana powieściopisar
ka) bardzo pochlebnie ooenia nasz świat li
teracki i ruch piśmienniczy, zapoznając Fran
cuzów ze wszystkiemi ważniejszemi objawa
mi nowszej literatury. Po trafnem scharak
teryzowaniu prądów literackich u nas, za
znacza p. K , że wszystkie europejskie kie 
runki znalazłv w polski°j l.teraturze odczu 
cit i wyraz, acz nie wszystkie przyjęły się. 
D*l-j mówi p. K o Kraszewskim, Sienkie
wiczu (którego powieść „B*-z dogmatu" ma, 
jak się stąd dowiadujemy, wyjść w przekła
dzie francuskim z przedmową bourgeta), a 
dalej dłuższe uwagi poświęca charakterysty
ce: Prusa, Orzeszkowej, Gawalewicza, Kre- 
chowieekiego, Dąbrowskiego, Rodziewiczów- 
nej, Hajoty, Blizińskiego i w. i.

* C iep ła  w d ó n k a . Oto tytuł najno
wszej komedyi M. Bałuckiego, kióra w przy
szłym tygodniu ujrzeć ma światło kinkietów 
teatru Rozmaitości w Warszawie.

S E J 1 £ .
Lwów d. 29. stycznia. 

W uzupełnieniu sprawozdania z wczo
rajszego posiedzenia sejmowego notuje
my, z porządku dziennego uchwalono u- 
stawę dozwalającą gminie m. Krakowa 
przyjmowanie do zwią/.ku gmjny człon
ków za opłatą taksy od 20 do 600 ko
ron wedle uznania Rady miejskiej, — 
dalej przyjęto do wiadomości sprawozda
nie Wydziału k ra :owego z czynności dep. 
VI i uchwalono rezolucyę do rządu z we
zwaniem o przedłożenie projektu ustawy 
o stemplach i należytościach z uwzglę
dnieniem ulg dla ludności włościańskiej, 
— zezwolono reprezentacyi pow. w T ar
nobrzegu na zaciągnięcie pożyczki 25.000 
zł. z krajowego funduszu pożyczkowego 
dla spółek wodnych — wreszcie przenie
siono gminę Nowoszyn wraz z obszarem 
dworskim z okręgu reprezentacyi powia
towej w Ronatynie do okręgu reprezen
tacji w Żydaczowie.

Następnie przyszło do dyskusyi nad 
wnioskiem p. dr. Mikołaja K r z y s z t o 
fo w i c z a w sprawie projektu ustawy 
krajowej, uzupełniającej ustawy państwo
we o komasacji gruntów. Pierwszy prze 
mawiał p. O k u n i e w s k i ,  który tym 
czasem wrócił do sali, i odwołując się 
na to, że w r. 1887 takie wezwanie do 
rządu było już wystósowanem, a nawet 
odbyła się w tej sprawie ankieta z re 
prezentantami Wydziału krajów, p. Ję- 
drzejowiczem i Romanowiczem. przeto 
uważa ponowne poruszanie tej sprawy

       /
już obecnie jako bezprzedmiotowe. O 
powiadał p. K r z y  s z t o~f o w i cz, bro 
niąc swego wniosku, poc-sem komisarz 
rządowy hr. Ł o ś  złożył oświadczenie, 
że rząd prowadzi dalsze prace w tym 
przedmiocie, po ukończeniu których zwo
łaną zostanie jeszcze jedna ank eta z d e 
legatami Wydziału krajowego, a nastę
pnie na podstawie wyników tej ankiety 
wypracowanym będzie projekt ustawy i 
Izbie przedłożony.

Przemawiali jeszcze pp. H n r  y k , 
O k u n i e w s k i ,  R u t o w s k j ,  S t a n .  
h r .  D z i e d u s z y c k i  R o m a n o w i e  z, 
a wreszcie po odpowiedzi sprawozdawcy 
Zdzisława hr. Tarnowskiego Izoa uchwa
liła w myśl wniosku Kom isji rezolucyę 
do rządu z wezwaniem, aby na następ
nej sesyi sejmowej wniósł proiekt ustaw 
krajowych o komesacyi gruntów cudzych 
i uregulowaniu praw wspólnych użytko
wania i zarządu,

Z kolei przyszło na porządek spra
wozdanie kom isji budżetowej o preli
minarzu kraj. funduszu szkolnego na r. 
1895. Ogólne wydatki wynoszą 3,065.200 
zł., dochody 1,251.555 zł., okazuje się 
niedobór 1,813.645 zł., który ma pokryć 
fundusz krajowy. Uchwalono bez dy
skusyi.

Petycyę gminy Polanka Wielka o ze
zwolenie na zastosowanie ustawy szkol
nej z d. 24. kwietnia 1894 przy repar- 
tycyi kosztów budowy szkoły ludowej 
w tej gminie odesłano Radzie szkolnej 
krajowej z wezwaniem, aby z funduszu 
szkolnego krajowego ndzieliła gminie od
powiedniej awoty.

Na tem z powodu spóźnionej pory, 
godz. 6, m. 40, zamknął ks. marszałek 
posiedzenie. Odczytano interpelacye.

(12 posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu).
Lwów, d. 29. styoznia.

Po otwarciu posiedzenia o godz. 11, 
m. 30, przystąpiono do odczytania pe- 
tycyj, które w dalszym c.ągu do Sejmu 
wpłynęły. Przy petycyi gminy Stebnik
0 wolny pobór ropy solnej na 6 mie- 
się> y zimowych, przemawiał p. Bi r a- 
b a s z popierając takową.

Kom ńarz rządowy odpowiadał na in 
terpelację p. Kramarezyka w sprawie 
odpisania podatku domowo klasowego od 
niezamieszkałych lub opustoszałych czę
ści domów i twierdził, że władze rzą
dowe zawsze ściśle przestrzegają ustawy
1 podatek od niezamieszkałych mieszkań 
zawsze odpisują; fakta zaś naprowa
dzone przez interpelanta zbada i ewen
tualnie nadpłacony podatek zwrócony 
będzie stronom. Dalej odpowiedział jesz
cze komisarz rządowy na interpelację p. 
Potoczka w sprawie karania za uczest
nictwa w zgromadzeniach prywatnych. 
Otóż p. komisarz rządowy oświadczył, że 
włościanie z Bienczyc, za którymi upo
minał się p. Potoczek, ukarani zostali 
uie za zgromadzenie prywatne, ale za 
zbieranie podczas takowego składek.

Z porządku dziennego przystąpiono 
do wyboru 12 członkow i 12 zastępców 
do komisyi krajowej dla rewizyi kata
stru gruntowego. VV kwesty i formalnej 
zabrał głos p. D. A b r a h a m  o w i c z  
i postawił wniosek odesłania tej sprawy 
do Wydziału krajowego iako komisyi 
sejmowej z poleceniem postawienia 
propozycyi. Izba przyjęła ten wni< sek.

Następnie p. Stanisław hr. D z i 6- 
d u s z y c k i  uzasadniał swój wniosek 
w sprawie przymusowego tępienia m y
szy polnych. Mówca nie jest zadowolo
ny z wniosku komisyi. która domaga 
się polecenia Wydziałowi araj., by od
nośną ustawę wypracował i wniósł na 
najbliższą sesyę sejmową, a tymczasem 
żąda wezwania rządu, by wdrożył przy
musowe tępienie tych szkodników, ale 
/ąd a  bardziej konkretnego załatwienia 
tej sprav«. i stawia poprawkę, aby po
lecono Wydziałowi krajowemu zbadać, 
jakie są najlepsze środki tępienia my
szy i aby na ten cel otwarto Wydziało
wi krajowemu kredyt do wysokośoi
4.000 zł. P. S t r u s z k i e w i c z  stawał 
w ohronie wniosków komisyi i eprzeti- 
wiał się poprawce hr. Dzieduszyckiego. 
Przemawiał dalej p. A b r  a h a m o w i c z, 
który oświadczył się za poprawką hr. 
Dzieduszyckiego, podnosząc, że chociaż 
Wydział kraj. może sam nie będzie się 
mógł zająć badaniem środków ku tępie
niu myszy, to mając jednak do dyspo^ 
zycyi pewną kwotę, łatwiej i więcej bę
dzie mógł w tym kierunku zdziałać. 
P. C z y ż e w i c z ,  który następnie głos 
zabrał, udowadniał, że myszy wytępić 
można tylko trutką, że należy pomór 
między niemi wzniecić. Pierwszą więc 
rzeczą jest postaranie się o zakład balr- 
teryologiczny, w którym odpowiedne 
trutki mogłyby być wyrabiane i pod 
tym warunkiem oświadcza się mówca za 
wszystkiemi choćby najdalej idącemi 
wnioskami w sprawie lępieuia myszy 
polnych. P. H u  r y k  popierał poprawkę 
hr. Dzieduszyckiego i udowadniał, że 
kraj więcej wydaje pieniędzy na wspar
cie dla dotkniętych klęską myszy rolni
ków, aniżeli kosztować będzie wytępie
nie tych szkodników. Sprzeciwiał się 
jeszcze mówca życzeniom p. Czyżewicza, 
aby przystąpić do tępienia myszy do
piero po założeni- zakładu bakteryologi- 
cznego ; do tępienia tej klęsai przystą
pić należy natychmiast. Przemawiali raz 
jeszcze p. S t r u s z k i e w i c z  Stan, hr. 
D z i e d u s z y c k i  i D. A b r a h a m o 
wi e  z, poczem po odpowiedzi (po polstu  
wygłoszonej) sprawozdawcy p. A n t o 
n i e w i c z a ,  Ł b a  w głosowaniu przy
jęła wniosek komisyi wraz z poprawką 
hr. Dzieduszyckiego.

Następnie przyjęto w trzeeiem czyta
niu projekt ustawy zmieniającej niektóre 
postanowienia ustawy o władzach nad- 
zorczyoh szkolnych, — poczem przystą
piono do dyskusyi nad sprawozdaniem 
Wydziału kraj. w przedmiocie zakładów 
naukowych rolniczych w Dub anach. P. 
S t r u s z k i e w i c z  postawił rezolucyę 
o zbadanie sposobu produkcyi torfu oraz 
kultury na torfowiskach gruntów D u- 
blańskich. Izba przyjęła tę rezolucyę, 
poczem liaz dalszej już dyskusyi, przy
jęła do wiadomości sprawozdanie 'Wy-

Czas odnowić przedpłatę! rreuum pratorow ie g a z e t y  >ar.“  maja 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo 

życzalni książek H, Mtenberga.*
§
?

Biblioteka powieóciowa
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw prądowi* M&rrenue.
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kraj o nakładach naukowych w 
anach i p o lec i ła  Wydziałowi kraj. 
p r z e p r o w a d z i ł  z rządem rokowania

0 do pokrycia ze skarbu państwa poło
wy kosztów nadkosztorysowych robót, 
wykonanych i wykonać się mających w 
gmachu internatowym szkoły wyższej w 
Dublanach, dalej udzieliła veniam aeta- 
tis prow. dyrektorowi szkół dublańskich 
p. Juliuszowi Frommlowi i prow. prefe
ktowi internatu p. Gabryelowi Lipskie
mu ustanowiła drugą etatową posadę 
sługi krajowego przy internacie dublań- 
skim w charakterze magazyniera z po
borami, ustanowionemi uchwałą sejmo
wą z 7 lutego 1894, upoważniła Wydział 
kraj. do nabycia na własność krajn za 
maksymalną kwotę 5500 zł. doran muro
wanego, zbudowanego na gruncie zakła
dowym, a będącego własnością p. Kra- 
suckiego, dalej uchwaliła, że dotychcza
sowy etat osób i płac pomocniczych n a 
uczycieli w krajowej niższej szkole rol
niczej w Dublanach przestaje obowiązy
wać z dniem 31. grudnia 1894, a w je 
go miejsce ustanawia Sejm od dnia 1. 
stycznia 1895 począwszy następujący 
e ta t:

a) Pierwszy nauczyciel pomocniczy 
otrzymuje wolne pomieszkanie, i pobiera: 
roczną stałą płaeę w kwocie 1000 zł., 
dodatek wtywalny w rocznej kwocie 
140 zł., dodatek pięcioletni po 100 zł.

b) Drugi nauczycie! pomocniczy o 
trzymuje wolne pomieszkanie ; pobiera: 
roczną stałą płacę w kwocie 700 zł., do
datek akty walny w rocznej kwocie 100 
zł., dodatek pięcioletni po 80 zł.

Co do przyznania dodatków pięciole
tnich obowiązują postanowienia ustano- 
wy służby kraj., -  wreszcie poleciła Izba 
Wydziałowi kraj. przeprowadzenie roko 
wań z rządem co do przyczynienia się 
ze skarbu państwa w połowie do ko
sztów założenia i kostów utrzym ania 
stacyi doświadczalnej gorzelniczej w Du- 
blanach.

Na porządek dzienny przyszło teraz 
sprawozdanie komisji szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczyciel
skich w roku szkolnym 1893/94 na pod
stawie sprawozdania Rady szkolnej kra 
jowej. Pierwszy przemawiał ks K o w a l 
s k i ,  który z uznaniem wyrażał się o 
dzisiejszym stanie szkół ludowych, ale 
przytem podnosił braki, które widzi w 
szkolnictwie i tak brak internatów przy 
sem inaryach, przeciążenie nauczycieli 
pracą, biurokracyę w wewnętrznem urzę 
dowaniu rozmaitych Rad szkolnych, zbyt 
ścisłe a nawet surowe wykonywanie przy
m u s u ’ szkolnego i ściąganie wielkich kar
1 włościan za nieposyłauie dzieci do 
szkoły i t. d. Pod względem narodowo
ściowym nie ma mówca dzisiejszej szkole 
nie do zarzucenia, gdyż szkoła, jak dziś 
jest zorganizowana, nie może spolonizo
wać ludu ruskiego, a zresztą me może 
żądać mówca od Polaków, aby się wy
rzekli praw swoich mozolnie i strugami 
krwi i potu zdobytych, — ale żąda od 
szkoły zdrowego publicznego wychowy
wania ludu i przygotowywania do twar
dych obowiązków i służby dla kraju we 
wspólnej jedności i zgodzie. Mową swą, 
bardzo piękną i pełną głębokich myśli, 
nagrodzoną oklaskami Izby, zakończył 
ks. Kowalski rezolucyą z poleceniem Wy 
działowi krajowemu, aby przeprowadził 
rokowania z ciałami samorządnemi w 
kraju celem stopniowego zakładania in 
tematów przy każdem seminaryum na- 
uczycielskiem w tej myśli, by w nich 
znaleźli pomieszczenie uczniowie trzech 
ostatnich lat seminaryum.

Drugi przemawiał p. Mieczysław br. 
R e y -  P° debatach szkolnych, które już 
miały miejsce w roku bieżącym, mówca 
chce się ograniczyć do kilku uwag w 
sprawie bardzo ważnej. Oświadczenie p. 
wiceprezydenta Bobrzyńskiego, że nie 
pozwoli, aby szkoła była izolowaą od 
reszty społeczeństwa, znalazło powsze
chny poklask. Mówca przyłącza się do 
tego zadowolenia i w tym kierunku za
powiada rezolucyę. Budżet szkolny, który 
niedawno jeszcze skromne przedstawiał 
cyfry wzrósł już do 3,000.000 zł., a t ta 
kwota nie jest granicą ostateczną, owszem 
jnż w najbliższej przyszłości oczekiwać 
należy wzrostu tych wydatków mż to 
z przyczyn naturalnych, tj. wzrostu ire- 
kwencyi, już to z powodu ustaw o po 
lepszeniu doli nauczycieli Nie można 
również tracić z oka tej okoliczności, że 
ofiarność prywatna coraz bardziej ma 
leje, przez co na kraj coraz większy 
spada ciężar. Ciężary te kraj chce chę
tnie ponosić, jeżeli tylko szkoła odpowie 
swemn zadaniu. Jednym z głównych 
czynników dobrej szkoły jest bezsprze
cznie inspektor szkolny. Ten jednak nie
stety nie ma łączności ze społeczeństwem, 
któreby, zachęcone inicyatywą inspekto
ra dobrowolnie przyczyniło się do pono
szenia kosztów, mogących się przyczynie 
do ulepszeń szkolnictwa, powiększenia 
biblioteki szkolnej, zakładania przy szko
łach ochronek dla dzieci, wprowadzenia 
nauki robót ręcznych itd. In icjatyw a w 
tym kierunku ze strony inspektorów zna
lazłaby chętne echo u niejednego w ła
ściciela, a szczególnie u nie jednej wła
ścicielki, a to wywiązałoby wielce korzy
stną łączność między szkołą a tymi, któ
rzy jeszcze coś posiadają. Do tego jednak 
potrzeba, aby inspektor, gdy przyjeżdża 

wizytację szkoły, rozpiął nieco tnun- 
dur urzędowy i starał się zbliżyć do spo- 
łeczeństwa, aby wytworzyć łączność mię 
dzy niem a szkołą

W tym kierunku chciałby mówca

u l .  . b̂ - » ch“kt r sk f i

wicie przez wezwanie rządu, y 
dze administracyjne) zar8f  °
spektorowie okręgowi .na* 1%zy, d 
prezentantami gmin i obszaro • 
skich stosunki celem wspólnego pop ra 
n ia oświaty ludowej i w y s z u k n ™ 
deł potrzebnych na opędzenie 
podniesienia oświaty. _
P P. s tan . br. B a d e m  wyraził ży
czenie, aby Rada szkolna w następnem 
sprawozdaniu podała szczegółowy obraz
nauczycieli według kategoryi i płac Przez 
nich pobieranych, dotąd bowiem sejm

na tym punkcie nie ma dokładnych dat. 
Również żąda mówca dokładniejszych 
dat co do subwencjonowania budowy 
szkół lu d o w y c h . W końcu zgadza się. na 
rezolucyę proponowaną przez p. Reya, 
dodaje tylko, ze oprócz nawoływania 
inspektorów szkolnych do wspólnej pracy 
ze społeczeństwem, należałoby także we
zwać społeczeństwo Jo tej pracy.

Sprawozdawca p. hr. P  i n i ń  s k i 
podniósł, że słowa wypowiedziaue przez 
p. Kowalskiego są wiernem odbiciem 
treści sprawozdania komisyi i że jest 
wszelka nadzieja, sądząc z dotychczaso- 
wej jej działalności, że i Rada szkolna 
kraio’*’- w tym duchu kierunek szkol
nictwa ludowego pragnie skierować. Co 
do internatów, mówca godzi się z my
ślą przewodniczą, jaka kierowała inten- 
cyami wnioskodawcy i dlatego godzi się 
z nią zupełnie. Również godzi się mówca 
na re/.olucyę postawioną przez p. Reya. 
Starać bowiem należy się o to, aby ins
pektorowie byli pozbawieni o ile moż
ności całego balastu kancelaryjnego, 
utrudniającego w wielkim stopniu ich 
działalność. Na tem kończy mówca, pro
sząc Izbę o przyjęcie wniosków komisyi, 
oraz obu rezolucyj postawionych przez 
pp. Kowalskiego i Reya.

Izba przyjęła do wiadomości sprawo
zdanie Rady szkolnej krajowej o stan 'e 
szkół ludowych i seminaryów za rok 
1893/4, oraz uchwaliła wezwanie do rzą
du, ażeby przez stopniowe coroczne pod
wyższanie ilości okręgowych inspekto
rów szkolnych, liczba ich już w najbliż
szych latach zrównaną została z ilością 
szkolnych okręgów, tem samem zaś dla 
każdego okręgu odrębny inspektor był 
mianowany, i ażeby przez stosowne za
rządzeń a, w szczególności zaś przez 
wzmocnienie sił pomocniczych i kance- 
.aryjnych przy Radach szkolnych okrę
gowych uwolnił inspektorów szkolnych 
okręgowych od zajęć administracyjnych 

kancelaryjnych nie odpowiadających 
ściśle ich właściwemu powołaniu, nie
mniej uchwaliła Izba obie rezolucje ks. 
iowalskiego i hr. Reya.

Z kolei przyszło na porządek dzienny 
sprawozdaoie komisyi szkolnej o stanie 
szkół ś r e d n i c h  w roku szkoluym 
1893/94 na podstawie sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej. Pierwszy przemawiał 
d. P o p o w s k i ,  który oświadczył się za 
zupełnem wprowadzeniem utrakwizmu 
w szkołach średnich. W eelu wykonania 
tej myśli domaga się inowca zmiany §

9 ustawy zasadniczej z r. 1869 w tym 
kierunku, ażeby nie jak dotychczas na 
życzenie rodziców dzieci uczono drugiego 
lęzyka krajowego, ale aby przymus szkol
ny uczenia się obu języków był w usta
wie wypowiedziany. Mowcu nie stawia 
na teiuz żadnej rezolucyi, ale spodziewa 
się, że z czasem kwestya ta zostanie 
uregulowaną.

Na tem zamknął ks. marszałek dal 
sza dyskusyę.

Odczytano interpelację p. R ó ż a n
10 ws  k i e g o  i tow. do rządu w sprawie 
zakazu odbycia wiecu we wsi Czechy 
j o w . Brody, który to zakaz nadto napi
sany był wprawdzie w języku ruskim, 
ale czcionkami łacińskiemi I

Następne posiedzenie w środę o g. 11 
przedpołudniem.

Nowe w ybory rozpisane zo-

Sejm zamknięty zostanie 9. lutego.

Dgt wiadomości.
Ualyczanyn  nastraszony tem , że p. 

Barwińakiem u udało się atw orzyó cen
tra lny  ru sk i kom itet wyborczy, zaczął 
się um izgaó do stronnictw a p. Ro- 
m ańozuka, proponując m a szczere ze 
swej s trony  połączenie celem u tw orze
n ia wspólnego kom itetu  „dla przepro
wadzenia w yborów na własną rękę a l
bo dla zam anifestow ania abstynenoyi 
od w yborów 11. Na m oskalofilskie te  u 
m izgi odpowiedziało Diło, że to byó 
nie może, ponieważ m iędzy narodow 
cami a tak  zw aną p arty ą  nie m asz 
wspólnego g ru n tu  Borba ogołn naro
dowców prze iw frakoyi Barw ińskiego 
toczy się na polu polityeznem , a nie 
narodow em ; jest to spór domowy, w 
którym  udział mieo może tylko ten, 
kto na narodow ym  gruncie ruskim  
stoi. Tak czynią Czesi, a i u nas in a 
czej byó n ie może. Sapienti sai.u Skro
piony Ualyczanyn  odpowiada długo i 
końozy sarkastycznie docinkiem, że 
borba w obozie narodowoów nie je s t 
sporem domowym, tylko osobistym.

W ęgierski m in ister spraw w ew nę
trznych  Perczel, k tó ry  skntkiem  nomi- 
nacyi na m in istra  złożyó musiał m an
dat poselski, zgłosił ponownie swoją 
kandydatu rę  w Bonyhad i onegdaj na 
zgrom adzeniu wyborczem  wypowiedział 
mowę, streszozająo program  nowego 
gabinetu . Mówca oświadczył, że rząd 
poozyni zarządzenia, aby ustaw a o m e
trykach w eszła w życie dnia 1 w rze
śnia, a ustaw a o ślubach cyw ilnych w 
przeciągu g rudn ia  tego roku. Co do re
form y adm inistracyjnej, w yraził m in i
ste r nadzieję, że przedłożony już p ro 
je k t o sądow nictw ie adm inistraoyjnem  
zała tw iony będzie jeszcze w ciągu b ie
żącej sesyi. M inister zapowiedział ró 
wnoozeBne w niesienie w szystkich in 
nych projektów , odnosrąoyoh się do re 
form y adm inistracyjnej w raz z ustaw ą 
gw arancy jną o postępowaniu dyscyp li
narnym . M inister zaznaozył w końcu, 
że rząd  u trzym uje w pełni p ro jek t o 
kuryi sądowniczej dla spraw  wybor- 
ozyob, nad którym  obecnie obraduje 
kom isya.

T e l e g - r e a a a - S ^ -

W iedeń d. 29. stycznia. 
Wiener Ztg. ogłosił wczoraj dekret 

cesarski rozw iązujący istry jsk i sejm

krajow y, 
staną.

Radca najw yższego trybunału  Senft 
m ianow any został prezydentem  w y ż
szego sądn krajow ego w Bernie.

W iedeń  d. 29. stycznia.
Cesarz kazał za pośrednictw em  mi 

n is tra  K alnokyego wyrazić swe współ 
ozucie rodzinie Giersa.

W iedeń d. 29. stycznia. 
W czoraj pod przew odniotw em  m i

n is tra  p rezyden ta  W indisobgraetza od
była się dw ugodzinna narada m in i
strów .

B ad ap esz t d. 29. stycznia. 
M inister w yznań W lassics ośw iad

czył wczoraj w Izbie, iż będzie popie
ra ł podstaw ow e zasady p ro jek tu  do u- 
staw y o wolności w yznań  i recepcyi 
żydów.

Budapeszt d. 29. stycznia.
W  sferach dobrze inform ow anych 

zapew niają, e ponowna rozpraw a nad 
zaległem i dwoma przedłożeniam i ko- 
ścielno - politycznem i w Izb ie panów 
pocznie się w drugiej połowie styoznia, 
ustępy dozwalająoe bezw yznaniow ości 
będą z n ich  wyrzuoone, rząd  poczyni 
jednak  odnośne zarządzenia w drodze 
adm inistracyjnej.

B ad ap esz t d. 29. styoznia.
W edle autentycznych wiadomości, 

jakie tu  dochodzą, za targ  austro -bu ł
garski w spraw ie akoyzowej będzie za
żegnany i rząd bułgarsk i opam iętał się 
i zm ienił swój ton, tak że przy zupeł
nem  zawarow anin obopólnych in tere
sów handlowych, w krótce zapew ne doj
dzie się do porozumienia. P rzyczynia 
się do tego i ta  okoliczność, że ogół 
ludności bnłgarskiej bardzo je s t  roziry- 
towany akcyzą.

B udapesz t d. 29. stycznia.
Rozm ohy robotników  bez zajęoia 

szerzą się po oałych W ęgrzech ; zaszły 
tak  tn ta j, jak  w Beoskerek, Kołoszwa- 
rze (na Siedmiogrodzie), a zwlaszoza 
w Szegedynie, gdzie przed zapowie- 
dzianem zgrom adzeniem  robotniczem  
polioya odbywszy kilka rew izy j domo- 
wyoh, aresztow ała przewódzoów. Tłum 
zebrał się przed policyą żądając ich 
wypuszczenia. D la obrony polioyi wy
słano szwadron hnzarów, tłum  zaczął 
rzncać kam ieniam i, huzary potratow&li 
i poranili pałaszam i wiele osób.

B e rlin  d. 29. stycznia.
Dla przeprow adzenia w parlam enoie 

ustaw y o stronnictw ach wywrotow ych, 
kleryk ali , narodowo - liberaln i i kon
serw atyści utw orzyli zw iązek mię
dzy sobą. K onserw atyści oświadczyli, 
iż paragrafow i ustawy o zachwalaniu 
zbrodni należy nadać takie brzmienie, 
aby na podstawie jego można prze
szkodzić w ystaw ienia w ludowym tea
trze dram atn H anptm anna „Tkacze".

B e rlin  d. 29. styoznia
R ada m iejska i m ag istra t uchw aliły 

adres dziękczynny dla oesarza za w spa
niałą fundacyę. Żołnierzom zabronione 
było obchodzić urodziny cesarskie w lo 
kałach, w których się odbywały zgro
m adzenia przeciw ustaw ie an ty  wywro
towej.

Z E lb ląga donoszą, że ponieważ m i
n ister oświaty stanowczo odmówił tam 
tejszym  szkołom dziewoząt przywrócić 
charakter w yznaniow y, katolicy tam  
tejsi uchw alili w tej sprawie petycyę 
do pruskiej Izby posłów.

B e r lin  d. 29. styoznia.
Z N iem iec południowych i zaoho- 

dnich donoszą o straszliw ych zaw ie
jach ; kilka pociągów kolejowych u- 
grzęzło w po lu ; we wielu miejscach 
kom unikaoye są przerwane. To samo 
donoszą ze S zw ajoary i; ruch  kolejowy 
w górach Ju ra  w strzym any, wąwozy 
górskie są nie co  przebycia. Z Nowego 
Jo rku  donoszą, że w północnych okoli- 
oach b tanow  Zjednoczonych na wschód 
od rzeki M ississippi srożyła się w ichura 
z gradem, deszczem i śniegiem ; komu- 
nikacye kolejowe są przerwane. Na 
wielkich jeziorach wiele okrętów za 
tonęło.

P e te rs b u rg  d. 29. stycznia.
Pogrzeb M. Giersa m a się odbyć we 

czwartek.
P e te rsb u rg  d. 29. styoznia.

Zam ianow anie rosyjskiego posła dla 
W iednia, z powodu śm ierci G iersa u le 
gło zwłooe.

Sofia d. 29. stycznia.
Cankow m iał drugą audyeneye u 

księcia.
P a ry ż  d. 29. styoznia.

W  parlam encie odczytane zostało 
wczoraj orędzie prezydenta F . F au re ’a; 
w yraża ono najpierw  podziękowanie za 
wybranie go na to stanowisko, nastę
pnie orędzie to, zredagow ane w dnohu 
oportnnistyoznym , wzywa Izbę do po- 
popierania rządu  i zachęca do pojedna
nia stronnictw , do zaobowania społe
cznej sprawiedliw ości, zgody i b ra te r
stw a m iędzy republikanam i, a także 
wzywa do popierania ciągłego m ate- 
ryalnego i m ateryalnego rozwojn, dla 
utrw alenia dobrobytu  w kraju. W  koń 
ou orędzia je s t mowa o arm ii, o m ary 
narce, o miłośoi pokoju, o szkołach,

naukach i lite ra tu rze , co wszystko ma 
dodać blasku im ieniowi Franouzów ; 
nareszoie kończy się wezwaniem do 
jedności i usiłow ań w celu zapew nie
nia rzeozypospolitej sław y i potęgi.

Jak  w idzim y tedy, orędzie Faurea 
poruszyło w szystkie sprawy w krajn, 
ale wydaje się być złożone oałe z pu
stych, pięknie tylko brzmiących wy
rażeń.

M inister sprawiedliwości T ra rieu i 
przedłożył Izbie p ro jek t o ułaskaw ienia 
uw ięzionych przestępców politycznych.

Izba 511 głosam i przeoiw 7 przy
jęła  projekt ustaw y ułaskawiającej 
wszystkich skazanyoh za spiski i za
machy na w ew nętrzny  spokój państwa, 
za przestępstw a prasowe i za wynikłe 
ze zmów robotniozyoh.

Po ogłoszeniu w ynika głosow ania 
na krańcowej lewicy w o łano : „niech 
żyje R o o h efo rt!‘- (głośny redaktor d z ie n 
nika V Intransigeant).

N astępnie poseł G auth ier p rzedło
żył p ro jek t rew izyi ustaw  podatko
wych i postaw ił w niosek nagłości.

M inister p rezydent zw alczał ten
wniosek, k tó ry  też upadł 332 głosami 
przeciw  189.

Poseł hr. Lem ira postaw ił następnie 
wniosek wzyw ający rząd do złożenia 
raportu co do przedsięw ziętych środ 
ków dyscyplinarnych  przeciw  urzędni
kom i ozłonkom duchow ieństw a, W nio
sek został przyjęty  284 głos. przeoiw 
165 i następn ie  posiedzenie zam knięto.

Dział ekonomiczny
— W Iz b ie  h an d lo w o -p rzem y slo w e . 

odbyły się wozoraj doroczne wybory 
Prezesem  Izby na rok bieżący obrany 
został ponownie dr. Z M a r o h w i c k i ,  
wioeprezesem p. J .  P i®  p e s, zastępcą 
wiceprezesa p. M. E  p s t e i n, rew iden
tem p. K arol S c h a y e r .  Delegatem  
Izby do rady szkolnej (komisyi dla 
szkół przemysłowyob) p. Jakób  Piepes, 
delegatem do wiedeńskiej komisyi dla 
olejów skalnych p. St. Szczepanowski, 
zastępoą p. Sohrayer z Drohobycza, 
wreszoie delegatem  do komisyi, która 
obradować m a nad spraw ą monopolu 
wódczanego, w ybrała Izba p. Leopolda 
Baozewskiego (z po za Izby) oraz p. 
Dawida Low enherza jako zastępcę.

0 przemyśle garbarskim
tu d z ież  o h an d lu  sk ó ram i w k ra jn

1 za g ra n ic a

II.
Teraz wypada uarn przekonać się

0 korzyściach materyalnych, jakie wyni 
kaj% z obydwóch systemów fttbrykacyi : 
przy małym i przy wielkim kapitale 
obrotowym.

Do tego posłuży nam porównanie 
dwóch fabryk, jedna z kapitałem 25.000 
zł. a sposobem wyrobu u nas dotąd pra
ktykowanym, a druga z kapitałem 60.000 
zł. urządzona na sposób wiedeński. Fa 
bryka krajowa z 25 000 zł. kapitału 
wprowadza tygodniowo do swej wyrobni 
lOo sztuk skór krowich przeciętnie li 
cząc po 7 zł. za 1 szt. co uczyni 700 zł 
Prowadząc systematycznie przez 4  mieś 
czyli 17 tygodni potrzebuje 700 szt. 
w wartości 11.900 zł. na wyprawę tych 
1700 szt. potrzeba 850 cent. met. kory 
dembowej licząc po 2 zł. za 1 cent. met. 
otrzymamy 1700 zł. Robocizna, tłuszcze
1 inne potrzeby po 1 zł. na sztukę uczy 
ni również 1700 zł. Wyrób więc 1700 
szt. kosztuje 3 400 z ł . ; teraz gdy we- 
zmieni w rachubę jak wyżej wykazałem 
po 5 funt. juchtu z każdej szt. a licząc 
po 2 zł. za funt, to otrzymamy 8.500 
funtów juchtu, pomnożone przez 2 otrzy 
mamy 17.000. Od tych 17.000 odtrąciwszy 
koszt surowego towaru 11.900 zł. koszt 
materyału i robocizny 8400 zł. koszt 
adm inistracji 700 zł. pozostanie nam
1.000 zł. czystego zysku, a że w 1. ro 
ku obracamy trzy razy, przeto ntrzymn 
jemy 3.000 zł. procent od 2 500 tys. ka 
pitału. Dochód z kleju i sierści pozosta 
wiain na nieprzewidziane wypadki. Stąc 
wynika, że fabrykacja krajowa przynosi 
po 12%. Jakkolwiek wykazałem tu 17.000 
zł. w obrocie, to jednak potrzeba doli 
czyć jeszcze na 1.700 cent. m kory za 
pasowej, gdyż ta tylko raz w roku się 
nabywa po 2 zł. czyni 3.400 zł., a 4 650 
zł. pozostaje w rezerwie.

Zobaczmy teraz wyprawę wiedeńską 
ponieważ wyprawa trwa 12 mieś., czy 

tjg- przeto na prowadzenie odpo52
wiedniago systemu krajowej do fabryka
cyi wchodzi po 100 szt. tyg., a więc ni 
52 tyg, potrzeba 5.200 szt. po 7 zł. czy 
li 36.400 zł. na wyprawę tyoh 5.200 szt 
licząc po 75 klg. na 1 szt. wyniesie 
3.900 cnt. m tr. po 2 zł. =  7.800 zł 
robocizna i tłuszcze również o półtora 
™?a więcej jak przy wyprawie krajowe 
7.800 zł. co razem czyni 15.600 zł., do 
dawszy do 36 400 zł. za towar, otrzyma 
my z *̂i doliczywszy administra
cyę 2.000 zł., rezerwę 6,000 zł. mamy 
więc włożony kapitał 60.000 zł., z wy 
prawy tych 52.000 szt. licząc po 7 z 
za 2 sztukę, otrzymamy 36.400 zł. juch

rai en p,° 2 l t  20 ct- za funt otrzlamy 80.080 zł., odtrąciwszy koszt su 
rowego towaru 36.400 zł. koszt materya 
łu i robocizny 15.600 zł. koszta admini
strac ji 2.000 zł. jak i torzy krajowej co 
razem czyni 54 000 zł. przeto pozostaje 
nam 26.080 zł. procentu od 60.000 ka
pitału na półtora roku, albowiem w tym 
dopiero przeciągu czasu do dochodu 
przychodzimy. Stąd wynika, że fabryka
cja  sposobem wiedeńskim przynosi po

dwójną korzyść, raz że przynosi potrój
ny procent od włożonego kapitału od 
wyprawy krajowej, a powtóre oszczędza 
materyału czy to w stanie wyprawnym, 
czy też w surowym, za który z zagrani
cy jnż czysty grosz przyjść może.

Fabryki wiedeńskie zysków tycb 
mieć nie mogą, albowiem sprowadzanie 
towaru surowego, materyały garbnika, 
jak również i robocizna, wszystko w 
dwójnasób tam kosztuje, place pod bu
dowle i same budowle są dużo droższe 
jak u nas, przeto możemy ich tylko na 
10—12 pret zysków obliczyć, ale i to 
dosyć dla nich potężne procenta, abyśmy 
z nimi konkurencją walczyli.

Jednakowoż mając takie szanse, po
winno to zachęcić pp. możniejszych do 
zakładania fabryk garbarskich zwłaszcza, 
że mamy niektóre gatunk: skór suro
wych. które prym w Europie trzymają.

Jak wiadomem jest, że wpływ kii 
matu i karmienie wpływa na rozwój ogól
ny budowy zwierząt, przeto i ich skóry 
odpowiednią korzyść odnoszą. Skory więc 
krów niemieckich, francuskich, szwajcar
skich itd. więcej na podeszew, aniżeli 
na przyszew są używane. Konieczność 
tylko prowadzi do wyrobu kruponów i 
szarych juchtów, ale ze szkodą klientów, 
albowiem takie krupony i juchty nad
miernie ścieńczane, czy szpalt maszyną, 
czy też falcem ze strony mizdry, osła
biają skórę i robią ją rzadką, a temsa- 
mem prędko przemakalną, czyli poprostu 
ichą. Towar zaś surowy, sprowadzany 

z Ameryki i Azyi, byłby odpowiednim, 
a może i lepszym, lecz sposób zasusza 
nia na słońcu i smarowanie ze strony 
mizdry wapnem, uszkadza pachwiny 
tarki, przeto tylko niewielkie wykroje 

są do użytku (zwyczaj, którego jeszcze 
nie zdołano zatrzeć), przeto cienka kro
wia skóra na ten wyrób prym trzyma, 
lalej konina pod lakiery siodlarskie,
>o trzecie skórki cielęce, ale tylko pod 
akier. Wyrób więc tych trzech gatun- 
rów z dębu (en croułe) bez wątpienia 

za granicą łatwy znalazłby odbyt.
Dla udowodnienia, że mam podstawę 

do tego twierdzenie, zmuszony jestem 
nadmienić, ie  lat 20 pracowałem wyłą
cznie w tym zawodzie, to jest lat 11 
jako rzemieślnik we F ran c ji, w Niem
czech, Szwejcaryi, Austryi t Węgrzech, 
w pierwszorzędnych fabrykach , zaś lat 9 
jako agent handlowy w La halle aux 
cuirs w Paryżu, przedstawiając firmę Mr. 
Jurand & Comp., która 21/* do 3 milio

nów franków rocznego miała obrotu. Na 
tej więc posadzie nabrałem wyobrażenia 

olbrzymim rozmiarze wyrobu i handlu 
skórami, zwłaszcza F rancji i Niemiec.

tak np. F ran c ja  posiada około 150 fa- 
>ryk garbarskich, liczących od 100 do 
200 i 300 robotników, oprócz mnóstwa 

omniejszych warstatów na prowincji, 
rtóre garbowaniem z dębu się trudnią, 
wysyłając swój wyrób do Paryża do halle 
aux cuirs. Samo się więc przez się ro
zumie, że aie jest w stanie ani wypro
dukować o tyle surowego towaru, ani 
materyi garbnika na zaspokojenie potrzeb 
fabrycznych, przeto sprowadzać musi je

no i drugie. Towar surowy głównie 
uzychodzi z Ameryki i Azyi, po części 

i z Europy w stanie suchym i solonym, 
zaś wyrobiony zalewa wszystkie części 
świata. Rozwój swojego garbarstwa F ran 
c ja  zawdzięcza Ameryce. Była wpraw
dzie chwila stagnacji po wojnie francu- 
sko-pruskiej; zdawało się wówczas, że 
Niemcy i na tem polu odniosą zwycię
stwo, lecz niebawem przeważyła się szala 
na stronę Francuzów.

Zważywszy więc koszta sprowadzania 
towaru, a nadto wysoką płacę robotnika 
koszta edministracyi — można wywnio 
skować, jak  wielkie muszą być przecież 
zyski z wyrobu i handlu skóram i! Dla 
czegóż my, mając wszystko w domu, 
z tego nie korzystamy ? Zapewne, że to 
będzie powodem, że już próbowano w Ga- 
licyi założyć parę fubryk, lecz po niefor 
tuunym początku zwinięto i znów na 
długie lata usypia przemysł garbarski — 
tak została zamknięta fabryka hr. Potoc
kich w Przemyślanach około roku 1868, 
w r. 1870 została założoną fabryka na 
Ładnej pod Tarnowem z zamiarem wy
robu skór cielęcych z dębu (en crout) 
na eksport do F rancji. Ale cóż się stało? 
Dyrekcya powierzoną była człow:ekowi 
wielkiej zacności, ale nie mającemu ża
dnego wyobrażenia o tym przemyśle, a 
lemsamem i handlu, sprowadzono nawet 
robotników Francuzów i towar był na
wet nieźle wyprawionym, lecz porozsy- 
łano próbki do francuskich fabryk, które 
specyalnie wyrabiały veaux cire, przeto 
fabryki te pozwracały próbki z nadm ie
nieniem, że dla nich żadnej wartości nie 
mają, nb. nic nie wspominając, że te skóry 
tylko pod lakier są przydatne.

Dyrekcya zniechęcona tym pierwszym 
zawodem raz, a powtóre zbudowaniem 
fabryki 10-krotnie większej nad kapita 
obrotowy, z braku funduszu od sweg 
pierwotnego zamiaru odstąpić musiała 
wprawdzie powiedzenie się takie nie jest 
zaehęcającem, ale w przemyśle i handlu 
pierwsze niepowodzenia nie powinny znie
chęcać, ale wskazywać właściwą drogę 
postępowania. Strata kilku tysięcy mogła 
być powetowaną przez poforsowanie ka
pitałem i odpowiednią zmianą admini 
stracyi.

Mając więc ten przykład na oku, przy 
zakładaniu fabryk stosować się do kapi 
tałn wypada.

Obllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaey 
u ego 4°/0 97-70 do 98-40. Buków, funduszu pro 
pinacyjnego 5%  102-— do —.—. Kom. banku
krajowego 5°/,, w. a. II. em. 102 00 do 102'?0.

a. 105.50 do —•—.Pożyczka krajowa 6%  w.
4‘/j 70 100-00 do 100-70. 4r/0 ;oi 1891 96-80 
do 97-50. 4%  po 200 koron ^  i v j w. w. a. a 
roku 1893 97-30 do 98 —.

Losy: Losy miasta K rakowi 2 6 — do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-— .

Monety. Dukat cesarski 5-81 do 5*91. Napo 
leondor 9-85 do 9*95. Półim peryał 10-10 do00'00 
Bubel rosyjski srebrny 1-28 — do 1-33-—. Bubel 
rosyjski papierowy 1-32-75 do 1-34 —. 100 marek 
niemieckich 60 50 do 61-10.

W leder d. 29. stycznia. 
(Telegram Got. A~a-)

Po zamknięciu giełdy lołudniowej notowano: 
Kredyty 413-75, węgierski bank kredytowy 
503*75, anglobank 183 75, linderb&nk 283' —, ko
leje państwowe 396-12, lombardy 104 75, elbethal 
274-25, akeye tytouiowe 237-—, alpiny 93-20, 
renta majowa 100-75, węg. renta złota 125-—, 
węgierska renta koronna 99*20, austr. renta ko
ronna 101-25, losy tureckie 74-20, unionbank 
316 75, marki , ruble —•—.

B erlin  d. 29. stycznia. 
(Telegram Gos. N ar.)

Wczoraj wieczorem notowana na giełdzie: 
kredyty 250 25 (413 02), lembat dy 43 25 (105 —), 
węgierska renta złota 102.75 (125 22), węg. renta 
koronna 219-— (133 37). Cyfry podane w nawia
sie —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-ParitM.

F ra n k fu rt d. 29. stycznia.
(Telegram Got. Nar)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 336 75 
(412-05), lombardy ——  (—■—), węg. renta 
rf0ta (—•—), węgierska renta koronowa

2 rynków towarowych.
W iedeń dnia 29. stycznia. Płacono: pszenica

na wiosnę po zł. 6 71 do 6-72, pszenic* na jesień 
0-—, na maj-czerwiec 0-—, żyto na jesień 5 74, 
żyto na maj-czerwiec 5-85, owies na wiosnę 5 74, 
kukurudza na maj-czerwiec 6"54, knkurudza na 
lipiec-sierpień 6 50.

W iedeń 29. etyeznia. Spirytus kontyngento
wy 15"40 do —11—.

Stan pow ietrza. W czoraj po południu
i w nocy była pogoda, dziś rano pochm ur
no, śnieg nieznaczny.

B arom etr opada.
S tan barom etru  zredukow any do puzio- 

mu m orsa był dziś o IS tej godzinie w p o 
łudnie ^63-7 mm.

Prognoza ua  dobę d. 30. styoznia b r. 
(od północy io  północy ). W iatr będzie co 
do kierunku północny o średniej prędko
ści 2 5  m sek

B rednia t-m p era tu ra  doby pozostanie 
około — 5°C, niebo będzie lekko sachm u- 
rzone, a w zględna wilgotność powietrze 
około 85%.

O pad, śnieg.

Dziś dnia 30. stycznia Martyny P. — 
Aftanazya.

S f a d o s ł a ^ .
tę rab'ykę redekoys "ii* odpewiedsj.

Henneberg-Seide.
1 — nur iicht. wenn direkt ab meinen Fabriken 
|bezogen. — schw arz , w eiss und f a r  big, 
|von 35 kr. bis fl. 14 05 p. Meter — glatt.ge- 
I streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
240 verseh. Qual. und 2000 yersch. Farben, 
Dessins etc.) porto- und steuerfrei ins Hiuis 
Muster uuigehend. Poppeltes Briefporto naeh 

der Seliweiz.
|SeIdeu-fal)riken 6. Henneberg

(k. U. k .  Hofl.), Zttricli

Objąwszy z dnicim 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski”
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usilnem naszera staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

We Lwowie 1. stycznia 189:'.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właśó. Hotelu Europejski#!* 

F o k o je  od 80 ct. począwszy.

Podpisane przedsiębiorstwo naftowe podaje do 
wiadomości, że przyjmuje udziały do całego in 
teresu w spółce już zawiązanej i zorganizowanej- 

Cena udziału 500 zł., czyli 1000 koron, pł 
tnych w trzech półrocznych ratach.

Wszelkich wyjaśn eń, bliższych szczeg o 
informacyj o warunkach kontraktu i całości n 
resu zasiagnać można:
We Lwowie : 1) W B anku K redytow ym .

2t W B anku Kredytowym « * u - 
CYjhkim.

3) W FI 111 K rakow skiego Towa- 
rzy s tw a  W zajem nego Kredyt®. 

W Krakowie: W FI11I B anku K r a j o w e g o . .
W  P o to k u ,  p o cz ta  K ro sn o :  L  d y r e k t o r a  kopa l  

W. P. Tadeusza Sroczyńskiego.
W i-stytuc-yach wyżej wymienionych można 

uskuteczniać subskrypcję na udziały.

Przedsiębiorstwo naftowe pod firm a:
„ M ę c iń e k i, P ło c k i ,  S u s z y c k i ,  S ro  

e z y ń s k i  i  S p .“
Lwów dnia 20. stycznia 1895.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 29. styoznia 1895.

Akeye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 218 — do 221-—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297-— do 300- ,
Banku hipotecznego po 200 zł- w. a. 445-— do 
455-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a.
—•— do 215"—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł : Banku hipot ga 
5ol los. w 40 lat. 101-30 do 102--. 5% z 10®/ 
prem. 110-30 do 111—  4%% los w 50 lat. 
i00—  do 100-70. Banku krajowego 4</,% los. w 
51 lat 10U-50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los w 57 lat. 97-10 do 97-80. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (1. emisya) 98- -  do 98 70. 4%  los 
w tl*/i lat. 97-50 do 98-20. 4%  los. w 56-lataoh

w  5 2  l ł t _ d o97-30 do 98— . 4 '/,%

Dr B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

e W iednia do Lw owa
o rd y n u je

przy u l. S y k s t u s k i e j  I. 2 3
(stara poczta) parter

od g. 9— 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codzienni 
ambulatoryum 

od 8 —9  przedp.
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Tylko co wyszła z drului 
broszura p. t.:

P a c ie rz
1

zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej

zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez

k i a .  J F : * ? .  A ) .
Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami.

Cena eg;. 2 ct., 100 eg/:, złr. 150. 
Nakład Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. m m i m
t : i e

Mn węgierska winiarnia
posznkire fi 408 ;

agenta i zastępcy.
Zgłoszenia z podaniem dotychezaHowcgo 
zajęcia pod adresem : „W elngrosshun-

dlting a . d. A nnoncen-E xped ition
SchaleŁ , W len.

Znacznie zmniejszy ra ty  hipoteczne 
ten, kto przeniesie niespłacone reszty 
pożyczek tabularnych na

nowy plan umorzenia!
Bliższych informaeyj w tej spra

wie jakoteż w sprawie zaciągania po
życzek hipotecznych (nowych, lub 
konwersyjnych i dodatkowych) nie
mniej kupna i sprzedaży dóbr i drze
wostanów udziela Agencya

J altana T opolnloktego  
we L w ow ie, u lica  P ańska  1. 13.

D B O B N E  OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu.

Kl o z e t y  p o k o j o w e  po złr. 8-50,111 z ą d c a
17-—, 26-— i 30-—. Wanny długie po 11 studya

EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką

złr. 15 — i 1 6 —, nasiadowe po złr. 6-—, D olecą usługi swe od wiosny l»9ó. Adres: 
i 7-50, poleca Piotr Chrząatowski, handel J.
żelazny we Lwowie, plac 
przeciw katedry).

(apitulny 1 (na-.
B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest.

ZN A JD Z IE  U M IESZCZEN IE nauczy
c ie lk a  iz ra e li tk a  władająca językiem 

polskim, niemieckim i francuskim, tudzież 
rodowita .Francuzka udzielająca lekcyj we 
Lwowie. Szczegółów udziela kancelarya 
Biura wywiadowczego J. Pobliskiego, we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 5.

TRUMNY metalowe we wszystkich wiel
kościach, kapy, poduszki, szarfy, wian

ki , po nadzwyczaj przystępnych cenach 
poleca handel A. Faliszewskiego w Prze
myślu. 490

JREM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

n B O Ś B A . Wielmożni Państwo, których 
*  Bóg obdarzył możnością, proszę wspo
mnieć na liczną rodzinę pogrążona w u- 
padku , która dziś nie ma co do ust wło
żyć, bo skąd, jeśli ojciec już od roku eho 
ry, dyurnista, uprasza o pomoc czułe serca 
którym Bóg nagrodzi. Ignacy Skórski, ul. 
Węgierska 291, w Przemyślu. 516

OSZUSTWO. Nieuczciwi handlarze wy 
kupują próżne pudełka z moich tutek 

cygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystawie krajowej) napełniając takowe 
lichemi tu tkam i, oszukują kupujących , a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli
czalne straty. Chcąc położyć tamę tym 
nadużyciom, przedsięwziąłem energmzne 
kroki eelem ukarania winnych, 7,-.iś Szano
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o 
zwrócenie uwagi , że gdy etykieta na pu
dełku jest przedarta , tutki nie pochodzą 
■ mej fabryki. 8- W ierusz Niemojowski.

DO SPR ZE D A N IA  kilkaset sągów drze
wa sosnowego (także partyami). Wia- 

domuśc z grzeczności w Admin-stracyi Ga- 
ttty  Nar. 47S

M iAUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
l l  mieszczenia w prywatnym domu. Zgło
szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin „Gazety Nar

do wszystkich 
dzienników’ przyjmuje i okspedyuje Centr.JN SER A TY , ANONSE
dzienników przyjmuje i 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, bez konkurencji, po zł. 
1-50, duża paczka funtowa po 85 i 4o ma
ła. Zarząd dworu L apszyn , Brzeżany

UR ZĘD N IK  bankowy, ukończony pra
wnik z praktyką sądową, poszukuje 

zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po
cząwszy, jako sekretarz, korespondont itp. 
lul, też w kaneelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad 
ministiacyi pisma. 4S2

Dla ogrodników!
Dam 1—2 morgi ogrodu rutynowanemu 

ogrodnikowi na lat 3 bez czynszu, na dal
sze lata pod dogodnymi w arunkam i, eelem 
założenia ogrodu warzywnego. W miejscu 
i okolicy wielkie zapotrzebowanie jarzyn, 
które z Krakowa sprowadzać potrzeba 
Reflektanci zecheą się zgłosić pisemnie lub 

............... Zarządu dóbr Mszana dolna.osobiście do 
Staeya pocztowa 
w miejscu.

telegraficzna i kolejowa 
514

■ i
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I
I
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zony za ')

Zarząd dóbr Sidorów o p. Husiatyn
s p r z e d a je  6401

G R O C H  T I C T O R I A
w znakomitej jakości, na nasienie polecenia godny, palcami wy
bierany i sortowany specyalnemi 

za sto klg. wraz
maszynami po cenie 11 złr 

workiem loco Husiatyn. ^

# ćr/fruuJUf ?

M
krople

aria-
celskie

żołądkowe
sporządzone w  a p t e c e  p o d  

A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C .  Brady
w Kromieryżu (Marawa),

stary ■ znany środek 
leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 
T y lk o  p ra w d z iw e  z a o p a trzo n e  są  obok 
u m ie s zc z o n ym  znakiem  o c h ron n ym  i

* Nie ma obawy przed praniem!
T J ż y w a J ą o  e ■'

p aten tow anego  pierze się 100 sztuk bielizny nienagan-
i r / T ł o  n1 t i  i i i  i . r / i  n  o m  nie> ezyst0 ' Pi(2knie w P^et-iągu połmyaia z murzynem dma. o y w ą ją c

p a ten tow anego  konserwuje się bieliznę dwa razy tak
rz m i i e f / i m n i r i  dłufl°< jak przy użyciu każdego innegom\ (na z murzynem mydła używając

patentów  anege pierze się bieliznę tylko r a z , zamiast

mydła z murzynem jak U żyw ając
paten tow anego  nie pierze się szczotkami i nie używa

mydła z murzynem U żyw ając
oszczędza się czasu, pracy i materyału 
palnego. Bezwarunkowa nieszkodliwośs 
stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa,

paten tow anego

z murzynem
paten tow anego

mydła z murzynem
znawcy ustanowionego przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
większych handlach korzennych i spożywczych, tudzież w I. wiedeńskim sto

warzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w W iedniu.
Główny skład: W i e d e u ,  I . ,  H c n g a H H « t  O .

Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy^ S- Lapajówker Lwów, Kotlarska_3_

I 1-itH flilM/.ki 4(1 *-4.. 
I io iln u ya icj 9 0  r t .
Składniki są podane. 

Prawdziwe H a r la c c lN k lr  
k i-o p lc  ż o łą d k o w e  są
do iiahy.iia w *

we Lwowie g łów ny sk ła d  w ap tece  P io 
t r a  M lk o lasch a , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt fiuckcr, K. Skle- 
piński, W ewiórski, Tytus L izow sk i, Ant 
Ehrbar ; w Bełzie  apt. G ross; w Bóbrce 
apt. B dbiia M iędlicka; w Borszczowie ap.

;. Piotrowski; w Brodach  H. G rujspaau, 
apt. Bronisław Witoaławski, M. Kulak, W. 
Landesberg. K. Maryanowski i Sp. W. Ko
sińskiego Spadk.; w Br ze łanach  ad. Durst. 
Lobos; w Buczaczu apt. Kornel Łowicki; 
w Czorfkowie apt. Ludwik N oss; w D ą
browie apt. W. Heine ; w Dolinie apt. F. 
M. Tasufellner; v> Drohobyczu apt. Krzy
żanowski, 1’cbiaszek ; w Glinianach apt 
A. Heim; w Gródku apt. J . Hesclieles. 
w Jeziernie  apt. Czemeryuski, Zahradnik; 
w Jezierzanach apt. A. K ia iń sk i; w U u- 
siatynie apt. Czerski, P iekarski: w K a 
mionce strum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski ; w Kopyczyńcaeh  apt. Reder; 
w Krakowcu  apt. Feliks W alczak; w Ło- 
patijnie apt. St. Griir.feld ; w M ielnicy  ap. 
Krokowski ; w Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; w Niem irowie apt. Przedrzy 
mirski . w Pomorzanach apt. A. Aleksie 
wicz ; w Potoku złotym  apt. Br. W itkie
wicz ; w Przem yślu  apt. Nahlik, Aleksan
der M ańkowski, J. Maszewski, Z Kalinki, 
Lepiankiewicz: w Przemyślanach apt. Ba
ranowski ; w Oleska, apt A. Kofler ; w Ra- 
dziechowie apt. Jaśkiewicz; w Rozdole ap. 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. Kalinowski, M. P ron ; w 
Samborze apt. Aloksiewicz , Maresch ; w 
Skale apt. Wojciech Rogalski; w Skolcm  
apt. A. Lechowski; w Sokalu apt. E .W y- 
soczański ; w S try ju  apt. Chalbazany, Ko
morowski, Karol -Jahr ; w Tarnopolu  apt 
Fleisehmann, Fr, Jamrńgiewicz i K ihane; 
w Tłum aczu  apt. Wino. Szaukowski ; w 
Turee apteka spadkobierców M. P ia teka ; 
w Tyśmienicy  apt. H. R ub la ; w Zbaraiu  
apt. J. Kruh ; w Zborotcie apt. Rapaport ; 
w Zloezowie apt. Petesch R appaport; 
w Źurawnie  apt. J. L. Tomaszewski.

Słabość męską
skutki szeeególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D ra  R e tau ’a 52so
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ąco zualazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c-ierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości , otrzyma się książkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa K. 
F. Bicrey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 24) w Niemczech.

Wielka wysprzedaż sezonowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Hiraalaya od zł. 1*75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 8 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2*50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych ch n s tek , rękawiczek zi
mowych , halek , bielizny Jagera , barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy na łóżka, na s tó ł, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących cenach ;

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 150. 

par firanek koronkowych od zł. 1-40 do 2 50.80 .
T a w y sp rzed aż  sezonow a ty lk o  ta k  d łu g o  p o trw a , ja k  d łu g o  

na składzie p o zo stan ą .
Z szacunkiem

1000 fantazyjnych tabletek na stół po 25 ct.
50 par firanek jutowych od zł. 1‘20 do P50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1 3 0  do i -80.
30 sztuk kołder we'niano-atłasowych po zł. 5’75.
100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3'50.
200 kotów lamaflanelu po 3-40.
50 s z t o k  3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

od 3 - 5  złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i ko ilie luych z małymi skazami po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4’50—8.
50 dywanów salonowych po 6-50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 - 1 0  metrów 

po 2-50 i wyżej.
pow yższe to w ary

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
MM  II ■■■III M I H M  I f l l l W I M  M— l !■■■■■ ■

Bank rolniczy we Lwowie
plac Smolki 1. 5 840

pośredn iczy  w  zakupnio, sprzedaży, w yd zierżaw ian iu  
m ajątków  z iem sk ich  w  (ia licy i i na B ukow inie.

C O G N A C
C z u b a -D u r o z ie r  & Com p.,

fran cu sk a  fa b ry k a  kon iaku

P R O M O N T O  R .
W szędzie do nabycia . 6294

Generalny zastępca: R a d a  & B lo eh m an n  B ndnpcsi — W len.

'O

o
o
a

L a s k a  z m u z y k ą .
Elegancka laska z guziozkiem metalowym , na której każdy na

tychmiast może wygrać najpiękniejsze melodye. NOWOŚĆ i Mila jako 
muzyka pokojowa i spacerowa. Za pobraniem pocztowem luli nadesła
niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248

O .  K i r b e r g ,  D t i e s e l d o r f  n a d  R e n e m .

O

o
co,
o .

I

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny apara t do samoistnego użycia , który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach'. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  A ugcnfeld, Wien, I. Schuler-

strasse 16.

4629 I
Cos. król. uprzywilejowaua

raflnerya spirytusu, falrrta r o i ,  liderów i octu

N A S T ^ l  P C Ó W
JAKUB SPRECHER i SPÓŁKA

p o le ru  naj p rz ed n ie jsze  ro so llsy , l ik ie ry , s ław n e  w ódki 
po lsk ie , s tu rą  s ta rk ę , ra m y  k ra jo w e  ja k o te ż  i zag ran icz n e , 

k o n ia k , ś liw ow icę lid .
Jodyn* fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
4964100/ioo d° oelów leczniczych.

Składy dla m iasta  Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu V, go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenie licytacyi.
Oddział zastawniczy

G A L I C Y J S K I E G O

banku
ulica Jagiellońska I. 3, dom własny

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta
tnim listopada 1894 r. zastawy (lu la  5. I 0. lu te g o  181)5 
w godzinacli 0(1 9-ej do 3-Clej przez publiczną licytację  
(w myśl paragrafu 59 statutów Banku) najwięcej dającemu 

za gotówkę sprzedane zostaną.
U w a g a :  W  dniu licy tacy i nie będą przyjm owane ani prolongaty

ani wyfeupna. 5997
Lwów, dnia 1. stycznia 1895.

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 + 4  4 4 4 4 + 4 4 *

I K a n t o r  w y m ia n y  4
c. t  iprz. p ile . i b r i u c i  B o h  l ip s ts c i ip

kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po k u rs ie  d z ien n y m  n a jd o k ła d n ie js z y m  ,  n i e  l i c z ą c  

żad n e j p ro w iz y i.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

4‘| , 0/c lis iy  h ip o tecz n e  
5°/0 l is ty  h ip o tecz n e  p rem io w an e  
5 %  lis ty  k lp o tecz u e  bez p re m ii 
4°/« lis ty  T ow arz. k red y to w eg o  z!em sk iego  
41/,° /0 l is ty  B an k a  k ra jo w eg o  
4‘M o  pozyczkę k ra jo w ą  g a licy jsk ą  
4%  pożyczkę k ra jo w ą  gallc . k o ro n o w ą  
4°/o pożyczkę p ro p ln a e y jn ą  g a licy jsk ą  
5°/o pożyczkę p ro p ln a e y jn ą  bu k o w iń sk ą  
4l /V/„ pożyczkę w ęg ie rsk ie j k o le i  państw ow ej 
4ł /»°/° pożyczkę p ro p ln a e y jn ą  w ęgierską 
4°/0 w ę g ie rsk ie  o b llg acy e  in d e m n iz a c y jn e

t
♦

t

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku

puje i sprzedaje
p o  e e u a e h  n a j k o r z y s t n i e j * * y e t i .

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za g o tó w k ę , bez w szelkiego 
p o trąeen łu , zaś zam ie jsco w e , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

P e w n y skutek
mają. wypró1 owano 6259

karmelki miętowe Kaisera
na brak apety tu , ból żołądka i nie
strawność. Prawdziwe w paczkach 
po iO ct. do nabycia : we Lwowie u 
O. T. W ineklera Syna, w Kołomyi u 
K. Stenzla, w Kamionce u Karola P i
lewskiego, w Uhnowie u Iv. Kałużni- _  
ckiego, w Dynowie u Jana. Wodyń- ■  
skiego. w Samborze u .1. Aieksrewi- ”  
cza, w Stanisławowie u Dr. A Beila.

w a n ilia

po cenach umiarkowanych

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. P IN A U D

87 , B ou levardde  Strasbourg-, 37
P A R I S

Mydło I io ra  nietyłko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje joj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydio to 
nie posiada rownego sobie

; W s z ę c / z i e  d o  n a b y c i a

^  Ar<

Agencya pani Zaleskiej
w  P a r y ż u

4, ru e  des A penniits , B a tlg n o lle s  
dostarcza guw ernerów  i guw er
nantek  z dyplomami i bez tako
wych jak  również bon dla dzieci, 
F rancuzek  i Angielek. Pani Zale
ska przyjm uje na stół i m ieszka
nie osoby przebywające dla kształ

cenia się w Paryżu.

Zodmi kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wycliodzctwa jak  Kanada, w 1 2 '1 14t» 

d n ia c h  do osiągnięcia.
—  Zdrowy klim at. —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości grantowe
w obszarze 160akrów czyli 250 morgówprus
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
n e i ą f e d o i - f e r  K t r u s s e  1 .

przez Wysokie władze koncessyouownii'- 
.  Ekspedyeut okrętowy.

Otwarcie restauracyi
w  Grand Hotelu w e Lw o w ie .

Niuiejszera mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że r< stauracyę w Grand Hotelu świeżo odnowioną i powiększoną 
o kilkti osobnych gabinetów, w zarząd objąłem i z d a łem  31. 
s ty c z n ia  b . r .  do i  ż y tk a  P. T, P u b liczn o śc i o tw ieram .

Ciesząc się przez lat dwadzieścia zaufaniem i zadowoleniem 
P. T. Publiczności jako samoistny właściciel i kierownik kilku 
pierwszorzędnych zakładów restauracyjnych w Krakowie i nadal 
gorliwych dołożę s ta rań , aby wszelkim w zakres sztuki gastro
nomicznej wchodzącym choćby najwybredniejszym wymaganiom 
wszechstronnie zadość uczynić i uznanie P. T. Publiczności trwa
le zaskarbić, o której łaskawe względy i poparcie najuprzejmiej 
proszę.

Z głębokim szacunkiem ,  , .
64io Leon Bogusiewicz.

Walne zebranie
Spółki akcyjnej teatru polskiego

w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.
udbędzie się w sali botolu Francuskiego w flnin 14. lutego I>. r. 

o godzinie 4 po południu.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Zagajenie przez przewodniczącego Rady nadzorczej.
2 Sprawozdanie Rady nadzorczej z jej czynności za rok 93/04.
3. Sprawozdanie dyrekcyi Spółki akcyjnej za ten sarn czas.
4. Sprawozdanie dyrekcyi sceny.
5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
6. Wybór Rady nadzorczej.
7. Wnioski Rady nadzorczej i dyrekcyi.
8. Wnioski członków.
Na walne, zebr nie to zaprasza wszystkich członków

w  i m i e n i u  R a d y  n a d z o r c z e j :
•>4( 9 Prezes :

Poznań, dnia  -5. stycznia 1895. J ło l .  P o to c k i .

Pierwszy austr. szląski skład nasion 
A lfred a  j&assla z Opawy

założony w roi u 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
liasieuie buraków pustewuych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
n a s i o n a  l e ś n e  i f o l w a r c z n e

ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
Na żądanie cenniki g ratis i franco. 6292

J&K IH M T0WICZ
31 poleca

n ajp rzed n iejsze  per fam y i w o d y  to a le to w e ,
odszczególnione 10 medalami zasłnęri i 2ina dyplomami uznania,

m ianow icie:

I

Forfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 *łr
U T a r G l  I w o w e i r a  powsaechnie ucnana i poszukiwana dla swe-
TT " U U  I W  U W o n a ,  g0 prujjem nego, orieżwiającego i dłngo-

trw ałego aapachu, do Bkrapiania Bukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik  mciejeay 80 ct., więkeay 1 » łr. 50 ct.

W oda warszawska
»*y 95 ct., w ięksty 1 * łr. 80 ct.
W n r ł a  lo u /a n fln w il podwójna i w o d a  l e w a n d o w o - u n -  
M  ‘J H ł l  W u , U l I v  W <* b ro w a , są powszbchtiie używane do roc-

pylania w salonach dla swojego prayjomnego tapaohu. 
F lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

W i i H i r  l r A l n ń « a L - i a  Pr*ednie i najpriedniejsae. Flakoniki po
T Y O a jf  K O J O U S H i e  ,» 15 20, 25, 40, 50, 80, I *lr., 1.50

Nabyć można >ve LWOWl k  v- sklepach własnych nl. Koperni
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien

nice 1. 2 0 ; w CZEKNiOWOACH: Rynek 1. 2; I
6304

4.0* dom założony w roku 1850

spad k ob ie rcy

. L. Proux & G. Kondratowicz
Francya C o g n a c  Francya

Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i uagrodzuny m edalem  z ło ty m  n wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka". Jedyna polska firma we Fraucyi w sam ;m  Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol B ałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. M arkiewicz, Henryk Mayer, Z. Ruck#'-, Leonard Solecki. Pozo
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na skłurlzie pp.: S. S tan iew icz  plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle na prowincyi. August C harzew sk i jeneralny zastępca z s edzibą w Krakowie,

Wyciawr.H i odpow it,dualny redak to r P la ton  Kostecki. 7  druku,rui i litografii P ille ra  i Spółki.

08328651


